„Cena 2 zł, Życie i śmierć 


Nię zawsze jest łatwo pisać życiorys 
wielkiego człowieka. Każdy człowiek jest 
z matury istotą ułomna, podlegająca wa- 
jom, targana wewnetrznymi Sprzecze 


i 


Zastępcy ministrów spraw „zagranicz: 
nych ustalili ostateczną redakcję sprawoz 
dania o traktacie pokojowym z Austrią, 
które ma być przedłożone radzie mini- 
I 


nościami. W życiu najszlachetniejszych 
nawet — ileż jest jawnych iub skrytych 
konsekwencji w dażeniu do zamierzone- 
zo celu. I wreszcie — złośliwości same- 
vo losu. Legenda nozzonna — z rozmai- 
prawdy. 
Tych kłopotów nie będzie miat biograt 
Karola Waltera Świerczewskiego. To ży* 
1e i jednakie jak rytm zdrowego serca, 
- [o] konsekwentne i nieodwołalne jak pocisk. 
s fak strzała wypuszczona z napiętej cię: 
$ D | Od urodzenia do śmierci — jedna linia 
j i prosta. Syn bojownika z roku 1905. 
Robotnik. Żołnierz» Dowódca. Generał. 
È s : Pi : s ż erz, dowódca i generat Armii Wol- 
Konferencja Moskiewska osiąga swój punkt kulminacyjny fios: sy wiernym, dobrym | lezy 
Pr" s 2 igi "em swoj j ojczyzny: le poza h 
— Dziś wchodzą pod obrady najważniejsze probiemy Niemiec oddał swe 
zdrowie i życie wszystkim: uciemieżonym 
0 świata, CZO, Gżnych polach bie 
czterej ministrowie w Moskwie przystą-| Ogółem uzgodniono w całości 24 artyku | restytucji zrabowanego mienia, , w A lanei za za poton pe 
pią do dyskusji nad: zasadniczymi prob- | fY+ Jako najważniejsze problemy poze-| Następne posiedzenie zastępców minie x + 
lemami dotyczącymi przyszłości Niemiec | Stały do uzgodnienia: sprawa mienia nie- | strów do spraw Austrii odbędzie się weg Yi A zwaladąceż się Rosii. Znaczy 
ła skaliste przesmyki górskie walczącej 
dy włącznie. Aamann vono anana 85 wolność. Hiswatiil:: "1 wreszcto: Gata, ax 
Według doniesień moskiewskiego kore SAT r 
spondenta agencji France Presse najbliż- EPAL NADA 
> Śmierć jego bólem į żalem przejęta 
niem decydującym konterencji. Kraj i zagranica czczą pamięć Ś. p. gen. Świerczewsk yQf>erca tych, którzy zo” znali, pracowali 
Tak więc trzema punktami porządku H ej 
i czyli. Ale jest to śmierć wielka, bohater- 
dziennego następnych posiedzeń bnda rola. Świerczewskiego, Naczelny Dowód- | Organizacja weteranów brygady im, A ska i piękna, jak życie. "Śmierć godna za» 
ca WP. marsz, Żymierski wydał specjal- | Lincolna wydała oświadczźnie do prasy {i zdrości! 
1) jedność ekonomiczna, odszkodowa- ny rozkaz dó żołnierzy. amerykańskiej, w którym wyraża sv 
nia 1 demilitaryzacja przemysłowa, 1 jednej sprawie po- 
2) poziom przemysłowy, będzie się w Warszawie, we wtorek, o | czewskiego i składa wyrazy ubolewania 3 ab de żył ba DON 
K godzinie 14-2j. z powodu tak wielkiej straty rządowi i iskość śmiercionośnej kuli jest 
ola amerykańskie zapewniają, że w X $ narodowi polskiemu. | przypadkiem. To 
najbliższym czasie zen. Marshall zwróci| .; ZWłoki, Śp: zen. Świerczewskiego zo- 
się z prośbą 6 audiencję u marsz, Stalina, ns U rzonego ostatnio Komitetu Słowiańskiego! k każdy S, Wal vier 
go przy if, I-ej Armi W. P. 2 ZSRR przewodniczący komitetu gen, Gua% Gier bor A AL 
były do Moskwy Harold Stasseń, także| Kondukt żałobny przejdzie przez ulice | gorow zakomunikował © zamordowaniułiróżnych 16 å y Wy- 
f inych narodów, bohater walki 6 Wy 
prosił o audiencję u Stalina. War na | 
. > o nastąpi złożenie zwłok ma. cmentarzu | był on jednym z najwybitniejszych dzia-H miał tylko jedno życie, 
wojskowym na Powązkach, łaczy słowiańskich i bohaterem waik of] F pieczętując swój testament czerwo- 
Śmierć generała, Świerczewskiego odbi | Nysę Łużycką. Obeeti uczcili przez pow-Bnym strumieniem krwi, oddał je Polsce 
U O O O M  MMMMMMMMMMIhh=hmmhhhhmhmAhAhhh 
$ a 
Rybki mają pociechę 
Trybunał Norymberski ogłosił nastę- 
pujący komunikat: ' 
Dnia 16 października 1946. roku to a a a 
jest w driw wykonania wyroku na Goe- . t = A 2 
y —. — 
stracońymi zbrodniarzami wojennymi Ceny zwyżkują. Robotnicy bez Środków do zycia. 
zoslały spalone w krematorium. cmenta 
za Wschodnie M hium. Nast F h 
e (R RE ERR 4 2 Nowego Jorku donoszą-iż przywód |. Prez. Truman i minister skarbu Sny- | urzędnik, który zastrajkuje, zostanie na- 
stały wywiezione na przedmieście Sntn |€% Związku Górników amerykańskich — |der jednogłośnie wyrazili zaniepokojenie tychmiast skreślony z listy pracowni- 
— gdzie zostały wsypane do stawu. John Lewis proklamował  6-dniowy |z powodu wzrastających cen w USA. ków, straci wszelkie prawa, przysługu 
> żałoby z powodu śmierci 100 górników, inni E iaie a F Ya. z niec: m i że li 
Kto uwierzy? którzy zginęli w kopalni węgla w stanie N EEE EA niż ZOBIOŻA | nego Przyjęcia „do pracy, nie może li- 
Minnesota. Strajk ma się rozpocząć w |99) mflaeji i natychmiast obniżyć ceny |jczyć na podwyżkę czy inne gratyfikacje 
Wczoraj rano opuściły Kair óstatnie | orokiąmowany przez Lewisa jest wymie| Snyder powiedziały że ceny wymknęły| Związki Zawodowe najbardziej do- 
oddziały COO Tak zostało zakoń- rzony przeciwko ‘ministrowi spraw we- się spod wszelkiej kontroli, tknięte tą ustawą (wydały oświadczenie, 
czone trwające od 64 lat panowanie bry- wnętrznych, któremu Związek Górni-j Z Nowego Jorku donoszą, że wladze | piętnujące ustawę, jako niewolnictwo, 


załamań. watpliwości, ba, cotnięć i mie- 
tych powodów — różna bywa od istotnej 
| e Łódź, poniedziałek, 31 marca 1947 roku Nr89 (891i cje było jasne 1 xorące jak płomień, rów- 
ciwy» 
sze — od początku do końca — 
ponadto, ukochał Sprawę, oddał swe siły, 
Jak donosiliśmy, w dniu dzisiejszym |strów spraw zagranicznych 4 mocarstw. | zadnienie osób wysiedlonych .i kwestia 
A wał krwi swej. Wsiakła ona w tozlegie 
i zamierzają zakończyć dyskusję do śro- mieckiego w Austrii, sprawa granic, za- | wtorek, 
ka mu pczostała, oddał ziemi. rodzinnej, 
szy tydzień obrad będzie zapewne tygod 
p > z nim, z nim ł pod jego rozkazami wal- 
W związku ze Śmiercią gen, broni Ka- ( zmarły cieszył się wielką popularnością 
następujące sprawy: 
i Jakże miał zginąć On, który całego 
Pogrzeb generała Świerczewskiego od. | WPółczucie dla rodziny śp. gen. Świer-| 
3) forma i zakres rządu tymczasowego. 
W sobot = i była kula faszyz* 
staną wyprowadzone z Klubu Oficerskie. SODO na DIErWEZYW: MA żono" jn) 
Te same kola podkreślają fakt, że przy- 
wy na plac Zwycięstwa, po czym | gen. Świerczewskiego, podkreślając, zwolenie Polski, zdobywca Odty i Nissy. 
ła się złośnym echem za granicą, gdzie j stanie pamięć Zmarłego. Ludowej — całe bez reszty. 
ringu i współnikach — trumny z 11-tu 
Przemysłowcy ciągną zwiększone zyski 
nie popioły zbrodniarzy wojennych zo- 
strajk powszechny górników na znak | Truman oświadczył, że „przemysłowcy jące mu na okres 5 łał i, w razie ponow 
W j H gielskich 5 i 
Ewakuacja wa'sk angiols z Egipta nocy z 31 marca na '1 kwietnia. Strajk | Produktów". w ciągu trzech lat. 
tyjskie nad Fziptem: Ewakuacja nastapi- 


c R > ków zarzuca niedbalstwo i zlekceważe- |stanu przyjęły ustawę, zabraniającą Inicjatorem tej ustawy jest guberna 
i na dwa dni przed oznaczonym. termi: | fie podstawowych warunków ` bezpie- |strajkować urzędnikom: miejskim i sta- | tor Dewey, który w 1948 r. kandydować 
RA E A Oe czeństwa pracy górników. nowym. Ustawa przewiduje, że każdy|będzie na prezydenfa USA. 


A żołnierze w cywilu t zw. „turyści” 


też zostali ewakuowani? Gdy chodzi o 

sprawy Brytyjsko - egipskie doświadcza 

mie wieln lat zaleca jak najdalej idący gi 
sceptycyzm. 


Dalszy transport wojsk Anglia wie, co się dzieje pod dyktaturą gen. Franco. 
wysłała Holandia do Indonezji — Mimo to popiera go ciągle i dozbraja 


Jak donosi holenderska agencja praso- 
wa, 28 marca z Rotterdamu odpłynęło| Poseł brytyjski z ramienia Labour Par] których racje żywnościowe znacznie prze | ne rządowi brytyjskiemu. jednak w žad- 
nym stopniu nie wpływa to na zmianę je- 


do Indonezji 15 tysięcy żołnierzy i ofice- | ty Francis Noel Baker który niedawno | kraczają racie ludności cywilnej. Śprze- 


rów holenderskich. odbył incognito podróż po Hiszpanii i roz] dają więc nadmiar i bogacą się kosztem go stosunku do rządu gen. Franco. 
Prasa holenderska obszernie komentn- | mawiał z przywódcami ruchu oporu, wy- | nędzy szerokich mas. Anglia jest bodajże jedyn i tat ; 
je doniesienia z Indonezji, że po zawarciu | głosił przemówienie radiowe, w którym| Falanga, na której opiera się dyktator- dy 129 TOMMYM. SKU 


traktatu pomiędzy Holandią a Indonezja | podkreślił, że ludność Hiszpanii pragnie | ski reżim Franco, jest ściśle wzorowana | T2j%* który nie zerwał kontraktów han 
koła republikańskie indonezyjskie wwa-| za wszelką cenę pozbyć się. rządu gem: |na SS Hitlera į czarnych koszulach Mus-; JlOWYch z faszystowską Hiszpanią. W. 
żają dalsze przebywanie wojsk holender- | Franco, ale obawia się przelewu krwi i|soliniego. Terror stosowany przez faiau-| Brytania nia cofa się nawet przed dos 
skich w Imdonezii za wysoce niebezpie- ; wojny domowej. gistów wobec przeciwników politycz. | Starczaniem generałowi Franco uzbroje« 
cane. Indonezyjczycy żądają swakuacji| Wśród ludu panuje nieopisana nędza i| nych, jest również ściśle wzorow: na! nia! 

wojsk holenderskich z terytorium repu- | wyzysk. Istnieje cząrny rynek, zaopatry | metodach gestapo hitlerowskie, Dla „demokratów” zza kanału — inte- 
bliki, wany, przez oficerów i członków Falangi,| Wszystkie te szczegóły są dobrze sal res iest ponad wszystko,! 


EXPRESS ILUSTR 


Strajk w Hollywood 


Robotnicy filmowi wzywają świat pracy do hojkotu filmów amerykań- 
skich. — Filmy te są propagandą kapitalizmu amerykańskiego 


Filmy amerykańskie w Polsce ciższą 
się na ogół powodzeniem. Są to bowiem 
historie dla nas egzotyczne — nadzwy- 
czajne przygody z gangsterami, dużo łat- 
wo wpadających w ucho jazzowych me- 
obowiązkowy happy end — zdo- 
bycie przez młodego człowieka młodej mi 
lionerki, lub na odwrót — jakaś dziew- 
szyna zyskuje miłość milionera. W iilmie 
wystepują zwykle źli zangsterzy, dzielni 
policjanci i dobrzy milionerzy. 

O prawdziwym życiu Ameryki z fil- 
mów holly woodskich napewho niczego się 
nie dowięmy, Nie obrazują one ż i 
lionów pracujacych Amerykanów. nurtii- 
jących ich zagadnień społecznych, co» 
dziennej walki o pracę i byt. 

Zdawałoby się niewtajemniczonemu, — 
że tematy z filmów amerykańskich są do 
pierane przypadkowo į przy wyborze 
tym producenci kierują się gustem pub 
szności. Gust publiczności jest instdncj 
na która zwykle powołują się magnaci 
Hlmowj broniąc przed bardziej świado- 
mą częścią opinii publ j 
du filmów. W rzeczywistości jednak d 
towane to jzst zupełnie innymi wzgl 
dami. Chodzi o to, aby milionom amery- 
kańskich widzów kinowych dać iluzję, 
że żyją w kraju nieograniczonych moż! 
wości, i odwrócić uwagę od coraz har; 
dziej pozłębiających się koniliktów spo* 
łecznych. A więc propaganda, wychowy- 
wanie społeczeństwa w duchu bezmy. 
nego optymizmu. 

Na stosunki* w filmie amerykańskim— 
który stał się potężną bronią amerykań- 
skiego kapitalizmu i imperializmu, %wró- 
cit uwazę całegó świata ostatni strajk 
Sa tys. robotników zatrudnionych w 
kolltywoodskich ateliers. Związek zawo- 
dowy pracowników studio j techników. 
filmowych strajkiem zaprotestował prze- 
ciwko wyrzucania z pracy pracowników 
za jch demokratyczne przekonania, orze- 
ciwko zlokautowaniiu związków filmo- 
wych, tworzeniu przez magnatów filmo- 


wych fikcyjnych związków, narzucaniu 
kandydatów do władz związkowych | Sy- 
stematycznej tendencji obniżania płac: 
Właściciele filmowych koycernów  ucię- 
kli się. do masowych procesów sądowych 
fałszywych oskarżeń, posunęli się aż do 
przekupstwa policji į oczerniania przy* 
wódców robotniczych. 

W odpowiedzj na to rozpoczął się 
strajk filmowców, którzy jednocześnie 
wysłali do szefów państw demokratycz= 
nych, do mas pracujących całego świata 
apel, ostrzegający przed spiskiem mag 
natów filmowych, którzy zatruwają Sy- 
stematycznie społeczeństwo amerykań- 
skie tendencyjnymi filmami i pragną pad 
porządkować produkcję filmową innych 
państw celem swojej propagandy, browią 
cej interesów wielkiego kapitału 1 amery 
kańskiego imperializmu. Apel amerykań* 
skich pracowników filmu wzywa demo- 
kratyczne społeczeństwa wszystkich kra 
jów do bojkotu sprowadzanych z Amery- 
ki filmów. 

Widzowie kinowi wszystkich państw 
Europy i Południowej Ameryki winni być 
poinformowani o spisku magnatów filmo- 
wych, zagrażającemu interesom mas pra- 


cujących Ameryki i stanowiących powa- 
żne niebezpieczeństwo dla światowego 
pokoju., Wszyscy winni wiedzieć, że til- 
my te powstają w antyspołecznych wa* 
runkąch, z wyzysku krzywdzącego tySią: 
de, robotników filmowych. Wszystkie 
związki zawodowe zrzeszone w Świaio- 
wej Federacii Związków Zawodowych 
powinni na apel amerykańskich braci ode 
powiedzieć bojkotem tych filmów i w ten 
sposób wyrazić wspólnotę dążeń i soll- 
darność mas pracujących całego świata. 

Warto również nadmienić, ż2 akcja roz 
poczęta przez właścicieli amerykańskich 
właścicieli koncernów filmowych nie jest 
akcją odosobniona, lecz objawem docho- 
dzących obecnie w Ameryce do głosu sH 
antydemokratycznych, częściowo dawniej 
rozbitych przez zmarłego prezydenta Roo 
sevelta. Wszystko to jest jeszcze jednym 
dowodem, że Stany Zjednoczone są cho- 
re, a chorobą tą jest starość ustroju kapi- 
talistycznego. 

Upadajacemu kapitalizmowi propagand 
da filmowa nie pomożej na długo. Są już 
bowiem w. Stanach Zjednoczonych ludzie, 
którzy — jak widzimy — rozpoczynają z 
istniejącymi stosunkami zaciętą walkę. 


Czerwone mleko, różowe kartofle 


Barwa wpływa na zmysł smaku 


Samuel G. Hibben, inżynier amery- 
kański, pracujący nad zagadnieniem 
światła i barwy, wydał dla swych przy- 
jaciól przyjęcie, ma którym chciał udo- 
, że barwa działa nie tylko ną 
zmysł wzroku, ale także na smak dotyk 
i powonienie. í 

Dania i napoje były pierwszorzędnej 
jakości tylko zamiast zwykłych lamp 
eletkrycznych, oświetlających jadalnię, 
inżynier zainstalował lampy ze specjal- 
nymi filtrami, które nie przepuszczały 
wszystkich pfomieni świetlnych, zmienia 


jąc w ten sposób barwę przedmiotów, z 
wyjątkiem tych, które były koloru zieło 
yego lub czerwonego. M 
„ Zdumieni goście ujrzeli kotlety koloru 
biadoszarego, różowe kartofle, fioleto- 
we sałafy groch wydawał się czarny, 
mleko było koloru krwi, a kawa poma- 
rańczowa. Większość z zaproszonych 
gości w ogóle jeść nie mogła, a kilku z 
nich nawet zachorowało, 

Goście, oczywiście, nie bardzo byli za 
dowoleni z dziwnego przyjęcia ale inży- 
nier Hibben uważa, że jego ekspery- 
ment odniósł zupełny sukces. 
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KARMELCIA. Miasto to leży poza granica- 
mi Państwa Polskiego, to też na wyjazd do 
jtego miasta trzeba załatwić takie same for- 
malności, jak do każdego innego kraju za gro 
nicq. . 

.* e. 

WSW. CHOJNY. Najlepiej zwrócić się w tej 
sprawie do Państwowego Przedsiębiorstwa 
Transportowo-Ekspedycyjnego w Łodzi, Koś- 
ciuszki 39 i poinformować się, czy mogliby to 
załatwić, 4 
C 

HENIEK. Wstępny Kurs Pedagogiczny 
mieści się przy ul Staszica 1/3, poza tym 
istnieje jeszcze Państwowe Liceum Padago- 
giczne dla Dorosłych przy ul. Wspólnej 5/7, 
musi się Pan tam poinformować o możliwoś 
ciach przyjęcia Pama, 

PRE 

WANDECZRA. Najpraktyczniej Będzie spra 
wić sobie do ślubu ładny, jasny kostium, któ 
ry później służyć Pani będzie przez całą wio- 
snę i lało. Pantofelki zamszowe do szaro-nie 
bięskiego kostiumu — granatowe, do beźo- 
wego lub rezedowego — brązowe. Pan mło- 
dy powinien mieć ciemny garnitur dwurzędo 
wy i czarne obuwie. 

>. » . 

„PORZUCONA". Mąż Pani nie wraca do kra 
fu, chociaż ma Pani wiadomości, że żyje i jest 
„drów, Tylko.. urządził sobie życie z inną 
kobietę Otóż przepisy prawa dopuszczają 
skargę o rozwód, jeżeli mąż nie powrócił w 
przeciagu roku od usjalenia przyczyny, uza 
sadniającej rozłąkę, a więc w tym wypadku 
od zakończenia wojny. 

Sprawę nalóży wnieść do Sądu Okręgowe 
go właściwego dla miejscowości, w której 
Pani zamieszkuj 


GIENIEK Z PABIANIC. Przecież sam Pan re 
zumie, że ani pracy zarobkowej, ani nauki 
porzucić Pan nie może — a zatem zrezygno 
wać Pan musi z pracy organizacyjnej, skoro 
nie jest Pan w stanie połączyć wszystkiego. 


Konkurs Wiosenny 


„Expressu Ilustrowanego" 
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Wyciąć i zachować! 


Codzienna nowelka „Expressu 


Pod chloroformem 


Kochana matko! Ponieważ siostry mi- 
łosiardzia nie zachowały zawodowej ta- 
jemnicy i rozpaplały historię, moga Ci 
z całą szczerością wszystko opowiedzieć, 
wierząc, że nikt więcej się o tym nie do- 
wie. ' Opowiem ci całą prawdę» ażebyś 
mogła =należycie “cenić postępowanie 
Twego Jana. 

Jutro upływa dwa lata od chwili, zdy 
miły i poważny profesor Sibur powołał 
i isko swego asystenta. A 
ie „dwa miesiące od 
chwili, gdy pani Sibur znalazła Się. na na- 
szym stole operacyjnym. Z dalszego cią- 
gu mego. listu zrozumiesz, dlaczego owego 
dnia byłem tak zdenerwowany i dlaczego 
w ostatniej chwili wykazałem tyle zim- 
nej krwi, jak nigdy przedtem, 

Była to dla chirurga mało poważna o- 
peracja ślepej kiszki. Stan chorej był po- 
myślny. k 

Panią Sibur przywieziono na łóżkii o 
kółkach tak samo jak innych chorych. 
Wiesz, kochana matko, jak ona pięknie 
wyglądała. -Próbowała uśmiechnać się — 
my lekarze, znamy ten uśmiech, starają» 
cy się ukryć bojaźń. Nasze białe fartu- 
chy, czapki i gołe ręce czyniły na niej de- 
prymujące wrażenie. Sibur, który miał 
ią operować, włożył gdzieś na uboczu rę- 
kawice, by jej nie przestraszyć. Instru- 
menty chirurgiczne ukryliśmy „zawczasu 
za doniczką z kwiatami, 

Ja i Sibur dodawaliśmy jej otuc. 

— No, maleńka moja Krystynko 
rzekł Sibur — nię boisz się niczego, praw- 
4 


da?... Jesteśmy ubrani wprawdzie jak 
kucharze, ale pod tym strojem ukrywaią 
się, twoi dobrzy znajomi: twój mężulek 
i Jan przystojny kawaler, który ulega 
wszelkim -twoim kaprysom.. On ci da 
chloroform. A więc, zaczynajniy, kocha- 
nie! Za piętnaście minut najpóźniej znowu 
się, obudzisz! 

—-Podniósł ją na rekach jak piórko, al- 
bowiem mimo swych lat był bardzo silny: 
Rozpocząłem inność chloroformowa- 
nia, przepraszając panią Sibur za nałoże- 
nią brzydkiej maski. * 

— Proszę głęboko oddychać — rzek- 
łem do niej. 

Natychmiast zasnęła. Zbadałem puls. 
Co pewien czas otwierałem jej powieki, 
Byłem, cały pochłonięty. pracą, nie zwra- 
cając uwagi na jej piękną główkę ani na 
śnieżność jej cia jakkolwiek Bóg iz- 
den, wie tylko, jak bardzo ją kochałem! 

Przy pomocy asystentów Sibur przy- 
gotowywał się do pracy z ową specjalno- 
ścią fachu, która przysporzyła mu tyle 
sławy. Ciszę przerywały mruczenia ope- 
towanej. Niektórzy ludzie mówią w cza- 
sie narkozy. 

_ Ona też zaczęła mówić. Nagle z ust 
jej padły następujące sława, których nie 
zdołała zagłitszyć maska: — 

— Janie, kochanku mój! Janie, ja cię 
kocham! p. 

Mówiła jeszcze coś innego. 
powtarzała moje imię. 

Konsternacia moja była nie do opisa- 
nia, Chciałem ręką zakryć jej usta, by 
zmusić ją do milczenia 


I ciągle 


Spojrzałem na Ńlbura. Próbowałem 
tłumaczyć niezręczną gestykulacją. | 

Lecz on udawał, że nie nie widzi į nie 
słyszy, zajęty był swą pracą. W między- 
czasie rzekł do mnie: E 

— Niech pan dobrze uważa.. 

Spojrzałem na nóż w jego ręce, na 
ten nóż, który decydował o życiu czło- 
wieka. Jeden fałszywy ruch, jedno tor- 
wowe drgnienie, moment odwrócenia 
uwagi, albo tylko myśl o zemście — i z 
Krystyną mogło się stać nieszczęście! 


Ze strachu stałem jak wryty. Asy- 
stenci byli bladzi. Udawali również, że 
nic nie słyszeli | obserwowali pilnie 


wszystkie fazy operacji. Sibur czuł pew- 
nie, że go. obserwują, Ależ, nie, nie! 
O zemście nie mogło być mowy! Można 
się było obawiać tylko nieszczęścia z po- 
wodu zdenerwowania. A 

Nagle wstał, ściągnał szybko fartuch 
takim ruchem, iak gdyby musiał natych- 
bojąc się, że się udusi, Po- 
dał mi nóż i szepnął ochrypłym głosem: 

— Rób pan daleji. — ręka mi drży, 
boje Się. 

Chwiejnym krokiem wyszedł z sali. 
Zająłem jego miejsce, zapanowałem nad 
soba, -gdyż wszystko zależało teraz od 
mego spokoju. Wszystko! Życie kocha- 
nej kobiety! 

Skończyłem operacię. Pacjentka wy- 

Udałem się na poszukiwa 
Znalazłem go na łóżku w jed- 
nym z wolnych pokoików. Wiesz, kocita- 
na matko, że to-był atak. Na szczęście, 
dość lekki. Uratowaliśmy zo. 
, Ale-potem musiałem za 
nią Sibur. Czekałem do wieczora. 
dziłem, że miłość moja pomoże jej 
przetrzymaniu tego ciosu. 


iadomić pa- 


w 
Leżała obsy- 


pana kwiatami, które jej przysłano 4 zno- 
wii wyglądała pięknie. Powiedziałem, że 
mąż jej źle sią czuje i dlatego nie może 
jej na razie odwiedzić. 

Powoli ująłem jej rączkę w moje dto- 
mie. Cofneła ją szybko. Czyniła wraże” 
nie zdumionej moim postępowaniem.. 

— Ach, Krystynko!. Zrznć pani tę 
maskę — rzekłem. — Teraz wiem wszy- 
stko, Pani powiedziała to dzisiaj podczas 
SNU. 
+. — Mówiłam coś przez sen? 

— Tak, najdroższa». 

— Czy pan zwariował? — Cóż ja po- 
wiedziałam? 

— Że pani mnie kocha... 

— Że kocham pana?.. To nieprawda! 
Nie kocham pana... Biedny Janie! I mój 
mąż słyszał wszystko... Janie, proszę pa- 
na bardzo, powtórz pan' wszystko do- 
kładnie, co powiedziałam! 

Powiedziałem jej wszystko. Wybuch- 
nęła płaczem, 

— To jest okropne! — Wcale nis my- 
ślałam o panu! i 

— Więc o jakim Janie pani mówiła? 
O Wendlu? Albo może o panu Kaliń- 
skim? 

— 0 żadnym z nich! O nikim! To był 
sen! Wasz wstretny chloroform pokręcił 
mi wszystko w głowie! Proszę mi wie- 
rzyć, że mówię prawdę! 

Potrząsnąłem głową. Miałem przecież 
wrażenie, że nie byłem jej obojętny. Ale 
znałem jej charakter i surowe poglądy. 
Zrozumiałem, że nigdy nie dowiem s 
prawdy. Czy ona mnie kocha? A może 
to były tylko halucynacje? Sny bez żad. 
nego znaczenia? 

Sibur był w każdym razie o tyle mą: 
dry, że uznał za prawdziwa tę ostatnią 
hipotezę, 
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„UCZONY: — Brawo Hańs! Ekspery 
ment się udał! Przy tej okazji pozby- 
liśmy się dwu Polaków! 


Tydzień przedświąteczny 

Gadziny handlu, mięse i ciastka 

Od dnia dzisiejszego sklepy i inne 
miejsca zawodowej sprzedaży mogą być 
otwarte o dwie godziny dłużej, najwy- 
żej jednak do godz. 9-tej wieczór. 

Zarządzenie to obowiązuje aż do 4 
m. włącznie. Natomiast 5 bm. w Wiel 
ką Sobotę wszystkie sklepy i zakłady .bę 
dą mogły być otwarte tylko do godz. 
6-ej po południa. 

Dzień dzisiejszy jest dniem mięsnym. 
Mięso , można kupować dziś, jutro, w 
czwartek 3 bm., piątek 4 bm. i sobotę 
5 bm. 

Dziś, jak w. każdy inny poniedziałek, 
można nabywać ciastka, włorek i środa 
są dniami bezciastkowymi, zaś czwar- 
tek, piątek i sobota również wolne będą 
od ograniczeń handly wyrobami cukier- 
niczymi 1 ludność będzie mogła w te dni 
zaopatrywać się w clastka na święta 


re 4 
Zak*ż' wynłaty 
s o trzynastej pensji świątecznej  , 

Komitet Ekonomiczny Rady Minie- 
wów, stojąc na stanowisku zachowania 
dotychczasowej polityki płac 1 utrzyma- 
nia stabilizacji rymku finansowego — 
uchwalił, że zakaz wypłaty zasiłków 
świątecznych dotyczy także świąt Wiel 
kiej nocy. 

Wyjatki moga być stosowane tytko w 
tych wypadkach gdy grałyfikacje świą: 
teczne przewidziane są umową zbioro- 
wą. 


Kredyty dla rzemiosła 
Rzemiosła uruchomi swój bank 
Jednyn a majważniejszych problemów 
rzemiosła jest uzyskanie odpowiednich 
kredytów. Sprawa ta była wiełokrotnie 
omawiana. na szeregu zjazdów. i komfsren 
cjach rzemiosła. Z pośród wielu koncep- 
cji jedna najwłaściwsza uzyskała , nzna- 
nie ogółu rzemiosła, Mianowicie jest Pro- 
jekt wykupienia przez rzemiosło udzia- 
łów jednego z banków 1 po przez zwięk- 
szenie jego emisji podniesienie jego sity 

tredytowel. 

W chwit obecnej Izby Rzemieślnisz: 
badają możliwości pokrycia ewentualnej 
emisji na swoich terenach. Po zebraniu 
ydpowiednich danych rozpocznie się rea- 
lizowani tej koncepcji ; w ten sposób 
rzemiosło uzyska możtwość łatwego i 
*zybkiego kredytu. 


Beczkowozy Z0M-u 
wykrały niewłaściwe miejsce 

Od pewnego czasu: beczkowory ZOMu 
które wywożą nieczystości z dołów <lo- 
acznych, zatrzymują sie przy zbiegu ulic 
Wschodniej i Nad Łódką | tam wylewają 
«we ciuchnącą zawartość do kanału po 
przepływającej kiedyś rzeczce. 


WICEK: — Zbliżamy się do księży- 
ga! Rośnie w oczach! Ratrzl.. 
WACEK: — Nie jestem ciekawy. 


WACEK: — Zbadajmy dobrze oko- 
licę. Może są tu jakieś sklepy. 
WICEK: — A gdzie masz forsę? 


WACKA 


WICEK: — Dwadzieścia lat już site- 


dzimy na tej skompiel.. 


WACEK: 


Basiu, gdzie jesteśl., 


=E. Dzieci do „Expressu 


Wzruszający list dziatwy szkolnej, która samo- 
rzutnie opodatkowała się na powodzian 


Do Redakcji 
„Ekspressu Ilustrowanego" 
w Łodzi. 
My, dziecj szkoły powszechnej w Wo 
Ji Zaradzyńskiej gm Widzew, pow, 
łaskiego, zdyśmy się dowiedziały o 
strasznej katastrofie powodziowej, któ 
ra dotknęła naszych braci w Polsce — 


Ławki w parkach 


Wo parkach łódzkich niepodzielnie pa: 
nuje już wiosna, Zaroiły się one ttus 
mem spacćrowiczów, którzy próżno jed 
nak szukają jakiejś ławki, aby odpocząć. 
Większość ławek bowiem została roze- 
brana podczas zimy przez okolicznych 
mieszkańców, którzy zużytkowali je na 
apal, pozostawiając jedynie murowane 


podpórki. 
Ale nie tylko lawki padły ofiarą wan- 
dalzmu. Wyrąbano też drzewa, co 


oczywista w fatalny sposób odbije się na 

stanie zazielenienia naszych parków. 
Wiosenne roboty nad przywróceniem 

parkom należytego wygłądu zostaną 


Niema na czym siedzi 


mocno nas to zasmuciło į wyrażamy 
im współczucie. Ale nie wystarczy tyl 
ko współczuć, postanowiłyśmy przyjść 
naszym braciom z pomocą. materialną 
1 uzbierałyśmy na ten cel 1,255 złotych, 
które za pośrednictwem  „Ekspressu* 
przesyłamy. 

Dzieci kias: 1, R, dti i IV. 


eć 
zostały rozebrane 
podjęte bezpośrednio po świętacii Wiel- 
kiejnocy. 

Parki powinny zostać bezwzględnie 
ogrodzone, celem wstrzymania włodąte- 
go przez nie często na przełaj ruchu pie 
szego, Ogredzone winny być także kwiet 
niki i skwery 

©elem skutecznej obrony parków, 
przed szkodnikami ! złodziejami przy- 
dzieli się do nieh zwiększoną ilość dozor 
ców. Mamy jednak nadzieję, że sama 
publłezność łódzka zapobiegnie szkodom 
w parkach, w których już niedługo za- 
cznie się zielenić i zakwitną bzy. Yk} 


Na papierze gazetowym 


nie można drukować książek ani zeszytów szkolnych! 


Brak surowców zmusza nas do zasto: 
sowania jak najdalej idących ograni- 
czeń. Hasłem naszym jest maksymałna 
oszczędność oraz racjonalne zużycie i 
użycie. 

Pisze się | mówi o tym ciągłe, więc 
należałoby przypuszczać, że w praktyce 
przestrzega się ściśle zasad oszczędno- 
tel. 


Jak dalece odbiega od tego rzeczy- 
‘wistość, widzimy na przykładzie gospo- 
darki materiałami piśmiennymi w mie- 
jednym przedsiębiorstwie. 

Materiały piśmienne pobierane są 
przez wszystkich pracowników prze- 
ważnie bez ograniczeń, niejednokrotnie 
nawet bez kwitu rozchodowego. Listy 
firmowe wraz z przebitkami (ezęsto 7 
rzebitek), w razie omyłki, rzuca się do 
kasza — chociaż mogłyby być użyte ja: 


ko papier konceptowy. List, zawiera- 


ey jedno lnb dwa zdania, pisze się na 
dużym arkuszu papieru firmowego. 
Szkody, jakie wynikają z takiego po- 
stępowania dają w ciągu roku olbrzymie 
sumy, Marnotrawstwa materiałów piś- 
miennych łatwo uniknąć, trzeba tylko 
opracować przeciętne normy ich zuży- 
cia na jednego pracownika umysłowego 


Ji wydawać nestępmie materiały z maga- 


zynu podręcznego tylko na podstawie 
kwitu rozchodowego, podpisanego przez 
kierownika odnośnego wydziału, 

ł na tym właśnie, dobrym, bezdrzew. 
mym papierze biurowym musimy robić 
oszczędności, bo ten papier nadaje się 
na podręczniki szkolne | zeszyty, wbrew 
twierdzeniom niepowołanych I niekom- 
petentnych „doradców*, którzy domaga 
ja słę drukowania podręczników szkol- 
nych na lichym ! niezdatnym papierze 
gazetowym! 


IB. więźniowie Bisingen - Veiningen 
winni się zgłosić do prokuratury 


We Francji toczy się obecnie proces 


browskłego 5, by złożyć zeznania doty- 


Mieszkańcy tej okolicy nadestań do na | przeciwko członkom załozi niemieckich o | Czące życia obozowego, zachowania się 


szej redakcji list z zapytaniem, czy od- 
bywa się to za wiedzą władz sanitar- 
nych a dla poparcia swojej skargi przy- 
taczaja numer wozu (C—40876). któr 
dnia 19 bm. wyłeważ w wyżej wapomania 
nym miejscu nieczystości, 


bozów koncentracyjnych, w których zg} 
ngo 30 tys. Polaków, 


załogi obozowej 2 podaniem imion | na- 
zwisk wszystkich członków załogi. Ze- 
| znanla te zostaną przesłane prokuratu- 


dzenia 


Czy może być coś bardziej wzrusza 


jącego od tych prostych, ale jtkże wer- 


decznych słów współczucia, wyrażonych 
przez dzieci najmłodsze, dzieci, które nie 
potrafią jeszcze Pewnie utrzymać pióra 
w ręku? 

Okrągłe ttterki dziecięcego Pisma posia 
dają swoją głęboką wymowę. Każde sło- 
we przepojone jest gorącą miłością do 
bliźniego € zdecydowaną wolą przyjścia 
mu z pomocą w trudnym momencia 

Zawsze oliarodawcy dzicią stę na dwie 
kategorie: jedna to cl, którzy dają x ct- 
łego sorca, amorżutnie, 'sżózerte. Drega 
to el — którzy dają, bo... nie wypada aa 
mówić. Do dzieci nikt się napewno nie 
zwracał, żeby dały. Dzieci mogły nie pò 
diać tej akcji i mikt nie miałby do mich 
żalu z tego powodu, A że zbiórkę zorga- 
nizowały z wlasnej woli, to objaw bar» 
dzo pocieszający, bo świadczący, że dzie 
ci nasze mają wrażliwe serca ua niedolę 
bfiźniego | już zawczasu wiedzą co to 
jest obowiązek obywatelski, 

Z takich dzieci możemy być dumni! 

. . LJ 

Do redakcH „Ekspress Tustrowanego" 
dużo napływa ofiar na powdzian. 

M. in. wpłyneły ofiary od młodzieży 
Szkoty Dokształcającej Prremysłowej] — 
wr. 2 przy uf. Południowej 8 — zł. 1.000. 
od spółdzielni przy szkołe powszechnej 
ur. 73 przy ul, Mazistrackiej 6 — zł. 1000, 
od Komitetu Organizacyjnego Związku 
Pracowników Administratorów Zarządu 
Nieruchomości — zł. 2,600 1 t. 4. i t d. 

Dwie szkoły łódzkie — 18 Państwowe 
Gimnazjum i H Miejskie Liceum t Gimna: 
sjim rozegrały wczoraj mecz piłki noż- 
nej, z którego catkowity dochód w sumie! 
4.500 zł, przeznaczyły na rzecz powo- 
dzian | pieniądze przekazały za pośred: 
nictwem, „Ekspressu". 

. e 

Przypominamy, że Łódzki Komitet Nie 
sienia Pomocy Powodzianom mieści sią 
w gmachu Zarządu Miejskiego przy ul. 
Piotrkowskiej 104, tel, 145-06,- zaś wpła- 
ty na rzecz powodzian przyjmują :astę= 
pujące banki: Bank Związku Spółek Za- 
robkowych, Sienkiewicza 24, konte ar 
1400, Komunalna Kasa Oszczędności, ul. 
Piotrkowska 77 konto 377, Bank Gospodar 


| stwa Krajowego, Al, Rościnszki 68, kon. 


to nr. 1200, Państwowy Bank Rolny, Am- 
drzeja Struga 3, konto 300, Polski Bank 
Komunalny, nl. Piotrkowska 57, konto 
121 Bank Handlowy w Warszawie od- 
dział w Łodzi, Piotrkowska 74, Bank Go- 


W związku z tym wszyscy Polacy wię | rze francuskiej, której w ten sposńh umo | Spodarstwa Spółdzielczego, Al. Kościisz 
źniowie obozów w Bisinzen I Veininzen | żliwią dokladne przeprowadzenie docho- | ki 47, konto 765, Pocz 
| wium zgłosić się do Prokuratury Pias Da: 


a Kasa szczę- 


ldności konto an VII - 1111, 


Str 4 


EXPRESS ILUSTR 


Skarby w śmietniku 


Wiele drogocennych surowców idzie na marne. — Centrala 
Odpadków posiada zbyt mały zasięg działania 


Śmietniki łódzkie są stale przepełnio- 
ne, Poza śmieciami jednak można w nich 
znaleźć najrozmaitsze odpadki, którę mo 
gtyby się stać źródłem bogactwa .pań- 
stwa į dobrobytu obywateli, jeśliby były 
skrzętnie gromadzone | odpowiednio wy 
korzystywane, 

Przed wojną na odpadkach tych robili 
dobre interesy sprytni prywatni przedsię 
biorcy, bogacąe się w szybkim tempie. 
Po odzyskaniu niepodległości postanowio 
no odpadki wykorzystywać dla celów 

* gospodarki państwowej i w tym celu po 
wołano w Łodzi Centralę Odpadków z 
Yledzibą przy ul. Południowej 44. 

Centrala, wyposażona w przywilej wy- 
łączności dostaw dla przemysłu włókienni 
czego, papierniczego, chemicznego, meta- 
lowego I budowlanego, utworzyła oddzia- 
ły rejonowe w dwunastu większych mia- 
stach, celem skupu szmat, makulatury, 
szkła, odpadków produkcji włókienniczej, 
skórzanej | zarbarskiej, odpadków gumo- 
wych, ubocznych produktów i odpadków 
ubojowych, oraz produktów z przetwór: 
ni padlin, sierści bydlęcej, włosia ze strzy 
ży, odpadków kuśnierskich, kości oraz in 
nych odpadków, stanowiących surowce 
brzemysłowe . 

Zakres działania Centrali jest napozór 
dośł szeroki, w istocie jednak za szczup- 
ły, Szczupły jest także jej zasięg. I tym 
właśnie należy tłumaczyć fakt, że w dal- 
szym ciągu wielomilionowe -Sumy giną 
bezpowrotnie wskutek małego zasięgu i 
zbyt szczupłej organizacji gromadzenia 
odpadków, 

Zmarnowanie setek tysiecy „doskona+ 
łych, duszek, blaszanych, pochodzących z 
dostaw unrrowskich świadczy o wadliwej 
strukturze dyspozycyjnej Centrali. 

A przecież jakże łatwo można było zor 
ganizować zbiór puszek. Wystarczyło pó 
dać do publicznej wiadomości, że przy- 
działy konserw będzie otrzymywał wyłą* 
cznie ten, kto zwrac opakowania blasza- 
ne z poprzednio otrzymanych przydzia« 
łów. Placówki wydające przydziały, mia: 
łyby wprawdzie trochę więcej pracy, at 
le to jest nie w porównaniu z ceną, jaką 
obecnie przedstawia dla nas surowięc. 


Należy sobie uprzytoninieć, że brak su- 
rowca to groźba wstrzymania produkcji 
fabrycznej, co w konsekwencji prowadzi 
do poważnych: wstrząsów gospodarczych 
i chaosu. 


A cóż się stało z puszkami? Znakomita 
ich część powędrowała na Śmietnik, po- 
zostałe zaś skupnią do tej pory prywatni 
agenci, płacąc za puszkę litrową po złotów 
ce, za mniejsze po'50 i 20 groszy. 


Centrala Odpadków posiada zbyt ma- 
ły zasięg, przejawia bowiem swa działal 
ność głównie w dwunastu większych mia 
stach. A któż ma zająć się zbiorem i sku- 
pem odpadków w innych miastach i 
wsiach? Czy tam nie ma surowców od- 
nadkowych? Oczywiście są, tylko idą na 
marne. Wszędzie tam, gdzia Centrala nie 
posiada swoich filii. 


W najrozmaitszy sposób można zwię- 
kszyć zasięg działania. Można np. skorzy 
stać z sieci spółdzielni. Nie należałoby pó 
minąć także władz gminnych į sołtysów. 
Tylko bowiem zasieg ogólnokrajowy, o- 
bejmując wszystkie osiedla, może przy 
czynić się dą efektywnych wyników I 


I 
I 
4 
I 
i 


dać rezultaty w takiej skali, że Istotnie 
będą one mogły zaważyć na bilansie na- 
szej gospodarki narodowej, 

Dużą rolę mogliby odegrać kupcy. 0- 
to żyletki do zolenia produkowane są z 
najszlachetniejszej stali. Po stępieniu wy 
rziica się je bezmyślnie. Tymczasem mo- 
żnę zobowiązać kupców, aby sprzedawa- 
li nowe żyletki tylko tym klientom, którzy 
zwracają zużyte. 

W ten sposób możnaby, gromadzić pu- 
dełka blaszane, tuby cynowe, słoiki, bu- 
telki szklane i tysiące innych odpadków, 
rzekomo hezwartościowych. 

Rzeźnicy i właściciele restauracji byli- 
by zobowiązani do gromadzenia kości, 
warsztaty ślusarskie i mechaniczne do 
zbierania odpadków metalowych. 

Poszczególne rodziny i zespoły organi- 
zacyjne mogłyby dostarczać pokaźne i- 
lości odpadków, tylko należy przeprowa- 
dzić w tym kierunku większą akcją pro- 


Pagandowo . organizacyjną. Będzie to 
związane ż intensywną pracą ludzi zdol- 
nych, z inicjatywą, ruchliwych į dobrych 
organizatorów, ale wyniki pracy nie pój- 
dą na marne, 


Jutro-wyrok na Hoessa 


„„Jestem odpowiedzialny za wszystko!" 


Jutro tj, 2 kwietnia rozegra się epilog | 


ponurego 
Oświęcimia — Rudolfowi Hoessowi. Na 
jutro bowiem *Najwy Trybunał Na- 


iz żapowiedział ogłoszenie wyro- 


procesu przeciwko kałowi z 


Ższy 


ku. 

Po przemówieniach prokuratorów, 
którzy domagali się dla potwora najwyż 
szej kary — kary ierci, wskazując 
przytem, że kara ta nie wyrówna ogro- 
mu zła, wyrządzonego narodom słowiań 
poczem 


skim — głos zabrał obrońca, 
słowo wygłosił Hoess, 

Hoess mial czelność twierdzić, że na 
stanowisku. swoim więźniów osobiście 
nię zabijał i nie maltretował, ani nie do- 
puszczał się rabunków, Żadnych czynów 


ostatnie 


nie dokonywał z własnej woli, lecz wszy 
stko z rozkazu władz przełożonych (7) 
Jako komendant jest w zupełności odpo 
wiedzialny za wszystko co się stało w 
Oświęcimiu, 

Na zakończenie Hoess prosił o zezwo 
lenie na napisanie listu do rodziny i prze 
słania. żonie jego obrączki, 

Zeznania świadków zaprzeczają jed- 
nakże temu, co mówi Hoess. Wielu z 
nich oświadczyło bowiem, że komendant 
Oświęcimia wykazywał dużą inicjatywę 
w maltretowaniu i niszczeniu więźniów 
i znęcał się czesto nad nimi w nieludzki 
sposób. 


Szubenica Hoessa nie ominie! 
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Opłaty od dzierżawców 
stoisk i sklepów 

Na wniosek Wydziału Przedsiębiorstw 
Miejskich, Kolegium Zarządu Miejskie 
go Ww Łodzi postanowiło ra posiędzeniu 
odbytym w dniu 21 marea rb. pobierać 
od: 

1. dzierżawców sklepów w halach 
miejskich za wyrażenłe zgody na zmia 
nę dzierżawcy sklepu — zł. 1Q,000—; 

2. dzierżawców stoisk na targowis- 
kach miejskich za wyrażenie zgody na 
przepisanie zezwolenia na inne miejsce 
— zi. 1.500—; 

3..dzierżawców stołsk za wyrażenie 
zgody na ponowne otrzymanie tego sa- 
mego miejsca — o ile jest wolne — 
przez tegoż samego dzierżaweę po 
przerwie w uprawiania handlu zł, 
1.500.— 


Program radiowy na dziś 


4 « M57 Sygnał czasu i haj. 
nof z Wieży Mariackiej w Krakowie; 12.05 
Audycja dla świetlic robotniczych; 12,35 Pieś- 
ni-wielkopostne w wyk. H. Korwowskiej, przy 
forłep. E, Wernikówna; 12,55 „10 minut pos. 
zji": 13,05 Muzyka obiadowa, Wyk.: Ork. Roz 
glośni Poznańskiej p-d M. Giżelskiego z udz, 
J. Witkowskiego — fagot, przy fortep. H. 
Szperka; 14,00 [z Łodzi) Fel. M. Wallisa pt 
„lok Welasquez ctrzymał order św. Jakuba”; 
14,10 (z łodzi) Skrzynka radiotechniczna w 
opr. inż, B. Klimaszewskiego; 14,20 [z Łodzi] 
Konceri muzyki religijnej w wyk. Chóru „Hej. 
na} z Rudy Pabianickiej pod kier. AKacnar- 


czyk; 14,40 (z Łodzi) Kronika I komunikaty; 


14,45 [z łodzi] Koncert reklamowy; 15,00 Aud. 
dla dzieci pt. „Przygody Profesora Przedpo- 
topowicza" cz, ; 15,20 Reportaż; 1530. 
Skrzynka ogólna w opr. A. Dobrowolskiej-- 
Ziółkowej; 15,40 Pieśni M. Karłowicza w wyk. 
T. Dąbrowskiego; 16,00 Dziennik, 16,20 Pag 
sportowa; 1680 Mendallssohn — Bartholdy— 
Trio D-moll op. 49 w wyk. Trio fortepianowe. 
go; 16,55 Avd, dlo młodzieży; 17,10 Koncer! 
popularny w wyk. Małej Orkiestry P.R. z udz. 
R. Fabińsklago — śpiew; 17,45 „Na Ziemiech 
Odzyskonych” — Zakład  mikrobiologiczny 
prof. Hirosvolda we Wrocławiu; 17,55 Z żyefa 
kulturcinego; 18,00 (z łodzi) Koncert religjty 
— Transm, z kościoła M.B.Z. Wyk.: Chór mie 
szony i żeński „Harfa" pad J. Kuchorskięgo, 
W „Adamska — scpran, J. Kucharski i B. Piet- 
rzak — organy, Z. Hodor 1 Paradowski — 
skrzypee, h Wiłkomirski — wiolenczela; 18,30 
„Nauka przy głośniku”; 19,00 Aud. dla wsi; 
19.15 (z łódzij „Akcja przaciwpowodziowa w 
wol. łóczkim” — pog. Naczel. St, Krysińskie. 
go; 19,25 [z łodzi) Włoska muzyka operowa 
ipłytyj, 19.50 Iz badzi) Rezerwa; 19,57 Sygnał 
czasu; 20,00 Dziennik, 20,25 „Dawna muzy- 
a" = oud, słownó-muzyczna; 21.00 Słuchow 
wisko; 21,25 Recital Skrzypcowy St. Tavrosc, 
przy fortep, J. Gaczek; 21,45 Radiowy Unie 
wersyłe! ludowy; 22,00 Kwadrans prozy — 
„Popioły” S. Żeromskiego; 22,15 Program na 
jutro; 22,25 (z Łodzi} Koncert życzeń lczęść 1); 
23,10 Ostat, wlad, dziennika radiowego; 23,39 
fr łodzi! Program na dzień jutrzejszy; 23,33 
iz Łodzi) Koncert życzeń (część Il); 23,58. (z 
todzi) Zckończenie oudycji i Hymn, < 


e 
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Dalmirska, żauważywszy jego niezde 
tydowanie rzuca ostatni swój atut, i po: 
wiada z naciskiem. 

— Sprawi tym pan Werze'miłą niespo 
dziankę! j 

Słowo „Wera“ podkreśliła znaczącą | 
nie bez powodu — bo oto nagle prak- 
tyczny, wyrachowany Tom zapomina o 
wszystkich postanówieniach i pozwala 
się ponieść swojemu  najskrytszemu 
uczuciu. 

Przez sekundę zestawił z sobą jasno: 
włosą niewinną, półdziecinną Monikę z 
wspaniałą, czarnoo' posągową Werą. 

Porównał je bły* w'cznie w myślach 
i zrozumiał natyci.*.dst, którą poświęci 
dla której. 

Niby był zawsze taki konsekwentny i 
logiczny, lecz teraz — chóciaż niby od 
wislu, wielù miesięcy kochał sie w Moni- 
ce — pomyślał o niej niemal że z nieche- 
cią. I z brutalną, typowo hukanow ką 
* zwzględnością zlekceważ: 

i miech tam sobie Moni 


swoim cichym, szczerze mów. 
wym saloniku pod opieką swi czujnej, 
surowej matki. Niech sobie brzdąka na 
fortepianie idiotyczno-ckliwe melodie. ro- 
mantycznych nudziarzy, On zadzwoni po- 
tem do niej i usprawiedliwi swoje spóź- 
nienie. Ale Przed tym wpadnie na godzi- 
nę do Dalmirskich, ażehy choć z daleką 
ząbaczyć te, która jednak nie jest jeszcze 
dla niego stracona. 

Zaczyjm kłania się i powiada, całując 
na pożegnanie dłoń pani Ewy Dalmir- 
skiej, 

— Przyjdę z całą pewnością! l 

— Sprąwi nam pan swoją wizyta na 
prawdę wielką przyjemność! — raz jesz- 
cze powtarza piękna pani i wychodzi. 

lakgdyby odmłodzona o kilkanaście 
lat szła potem elastycznym krokiem 
gwarną ulicą. 

— Tom Hukan jest zakochany w We- 
fzę po same uszy! Wera poślubiaiąc go 
wygra wspaniafy los na życiowej loterii! 

przy bogatym zięciu będzie się wiodło 


nieżle į mnie., i Feliksowi — rozumuje 
cyncznie strojna rajfurka. 

Miasto czuć asfaltem į ulicznym ku- 
rzem. ale kochanka Feliksa Rodena my- 
ŝli teraz bez goryczy o tym, że w tym 
czasie wszystkie niemal eleganckie pania 
bawią już w modnych letniskach, plażują 
nad morzem, albo flirtują w zdrojowym 
parku w Krynicy. 

Czy jednak wszystkie 
miasta? 

O nie — było wiele wyjątków, bo/kie- 
dy Dalmirska weszła na chwilę do ka- 
wiarni, wszystkie niemal stoliki były za- 
jete przez kolorowy tłum pań i panów. 
Panie paplaty o modach, panowie o inte- 
resach. A poza tym flirtowano, zgodnie 
z najlepszymi tradycjami wszystkich ka- 
wiarń warszawskich. 

Pani Dalmirska wypiła jakiś bajecz- 
nie kolorowy płyn na lodzie, ale, że śpie- 
Szyła się na obiad, opuściła Szybko lokal 
i wróciła do domu. 

Wera grała przed południem w teni- 
Sa. Opaliła się jeszcze, wyglądała ładnie 
i zdrowo, ale ciemne jej oczy były bez 
blasku. 

— Na mieście mówi się wiele o Ry- 
szowieckim! wypowiedziała potem 
głośno nurtujące ją myśli. — Bogusiaw 
jest jednak skompromitowany w oczach 
opinii, > 

Pani Dałmirska, machinale krając 
mieso, na razie nie powiedziała nic, ale 
później przy deserze, zaczęła z niewir- 
ną miną: 

— Zapomniałam ci powiedzieć, 
Przed południem spotkałam się 


wyjechały z 


z panem? 


Hukanem, który kazał ei się pięknie kta- 
niać i obiecał, że wpadnie do nas dziś 
wieczorem. 

Wera odziedziczyła po matce jej by- 
strość umysłu — w let więc zorientowa- 
ła się w Bytuacjj. 

Fakt, że Hukan, który nigdy nie by 
wał ich gościem, zapowiedział nagle swo- 
ją wizyte, wydat jej się motlejrzany. 

— Powiedz mi, mamo, prawdę: zapro- 
siłaś go do nas? 

— Tak jest! Zaprosiłam go! — pami 
Dalimirska odpowiadą szęzerze. 

Wera zmarszczyłą swoje piękne, czar- 
ne btwi. 

— Lubię trać w otwarte karty! Czy 
to właśnie pan Hukan jest tym dżentel- 
menem, który, według twojej opinii, za- 
iać powinien miejsce Bogusława? 

Kości zostały rzucone. Ewa Dalmi 
ska nie widzi więc powodu, ażeby zby 
dą niedomówieniem. 

— Tak, Wero! To jest, właśnie tan 
człowiek, który raczej nadaje się na two- 
jego męża, niż doktór Ryszowiecki... 

— Tak sądzisz, mamo?.., 

— Nie przeczę, że Bogusław ma sło 
zalet. Jest przystojny, inteligentny, pe 
ten wdzięku, ale jako typ mężczyzny pod 
wieloma względami ustępuje Hukanowi, 
Tom jest bardziej męski, zdecydowany, 
praktyczny, 

— Może, może — przyznaje Wera = 
ale jest przy tym chmurny, pozbawiony 
radości życia. Nie umie się uśmiechać, 


że | jest brzyciężki į zdaje śię eroistyczny» 


(D. c. n.) 
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Epidemia malarii w Polsce 


Rząd podjął akcję zwalczania tej choroby. — Kurs 
s przeciwmalaryczny dla lekarzy 


Polska nie zaliczała się przed wojną do 
krajów, gdzie mogłaby się rozwijać im 
laria. Sporadyczne wypadki malarii no- 
towano tylko w okolicach Pińska, Kra- 
kowa i Warszawy, ogółem jednak nie 
przekraczały wie rocznie liczby 250 do 
300 przypadków zachorowań. 

Sytuacja zmieniła się radykalnie po 
wojnie i w całym naszym kraju jest o- 
becnie duże nasilenie epidemii malarii — 

pojewództwie warszawskim zanoto- 
waro 1177 wypadków zachorowań, w kiz 
leckim — 1619 wypadków, Łódź z okoli- 
e4 ma dotychczas, na szczeście, tylko 12; 
chorych. 

Tereny najwięcej nawiedzone malaria | iomem 
— to uiście Sanu do Wisły „ujście Piticy 
do Wisły, peryierie Warszawy i woje- 
wództwo warszawskie (szczzgólniej oko- 
lice ujścia Bugu), Dalej Bydgoszcz, To- 
nuń, Gdańsk, Malborg, Szczecin z okolicą 
Wrocław j Katowice, 

W jaki sposób malaria została 
czoóna do Polski? 

Cześciowo przywieźli ją repatrianci, 
największe jednak jej siedliska powsta 
w miejscach, gdzie znajdowały się przy- 
czółki mostowa. Wielu walczących tam 
żołnierzy, chorych było na malarię — żoł 
nierze nabawili się tei choroby badź nad 
morzem Śródziemnym, bądź też na za: 
chodnich terenach Kazakstanu, Tadżyki: 
stanu i t. p. Oni to „zarazili** odmianę ko- 
mara zwanego „widliszkiem* į komary te 
przy ukąszeniu wraz ze swoją śliną wst- 
czają zarazek w krew ludzi. zdrowych. 

Malaria tropikalna nie ma w naszym 
klimacie warunków rozwoju, za niska pa 
nuje u nas bowiem na to temperatura, 
natomiast dobre warunki rozwoju znajdu 
de t. zw. „trzeciaczka” (terciana). 

Mniej więcej po 12-tu dniach od uka- 
szenia przez samicę widliszka (samce 
karmią się tylko sokami roślinnymi), — 
która przedtym „pożywiałą się" na czło- 
wieku chorym na malarię — człowiek do 
tychczas zupełnie zdrowy dostaje gwał 
townych dreszczy, potów, gorączki, któ- 
ra sięga 39 stopni oraz odczuwa bóle śle- 
dziony. 

Teraźnieisza malaria jest trudna do roz- 
Poznania, często zdarza się, ża lekarz, — 
który nie zetknął się jeszcze z tą choro- 
ba, leczy pacjenta na grypę, na tyfus, 
gdy tymczasem wystarczyłoby dawać 
mu trzy razy dzlennie przez tydzień — 
„Atebryne”, by go wyleczyć, 

Dlatego też konieczne jest w wypadku 
podejrzenia, że jest się chorym na malar- 
ie, nie tylko niezwłocznie udać się do le- 
karza, ale dać do zbadania krew, hy mieć 
niezbitą pewność, że jest sie rzeczywiś- 
cie chorym na tę chorobę. 

Malarii nie wolno lekceważyć — nawet 
leczona bowiem przechodzi niekiedy w 
stan chroniczny i wówczas trzeba być 
przez czas dłuższy pod obsarwacją leka- 
rza, 

Malaria jest chorobą wybitnie sezono- 
wą — rozpoczyna Się w początkach maja 
i trwa przez czerwiec } lipiec. Najwięk- 


„Wa jednego“ 
namawiała kontrolerów w sklenie 


Dnia 10 marca rb. przeprowadzono kon 
trolę w sklepie Heleny Frankiewicz przy 
ul, Kilińskisgo 135. 

Mimo, że był to dzień bezmiesny w 
przedsiębiorstwie ujawniono wyroby 
mięsne. Gdy urzędnicy przystąpił do spi- 
sywania protokółu właścicielka sklepu 
chciała ich poczęstować wódką „dla zlik- 
widowania zatargu”. 

Wczoraj sąd starościński ukarał ją grzy 
wna w wysokości 7:000 złotych. 

Za takie samo przewinnieniz odpowia- 
dał właściciel sklepu przy ul. Dowborczy 
ków 26 Apolinary Lenkowski, któremu 
wymierzono 5,000 zł. grzywny. 


zawie- 


że jej nasilenie przypada na maj -— Do 
imie widliszki wygłodzone i tym 
chciwiej rzucają się na ludzi, szczegól- 


nie obecnie, kiedy pogłowie bydła ogro- 
mnie spadło: 

Ministerstwo Zdrowia zorganizowało w 
związku z tym we wszystkich miastach 
uniwersyteckicli specjalny kurs -przeciw 
malaryczny dla lekarzy. 

W Łodzi kurs taki rozpoczyna się już 
w poniedziałek w illii Państwowego Za 
kładu Higieny. U 

Do roku 1950 malaria ma zostać zlikwi- 
dowaną. Zwalczanie malarii znajduje sie 
pod egidą Nadzwyczajnezo 
Komisariatu do Walki z Epidemi 


Rozmawiamy z Doradcą do NNK w spra- 
wael epidemii malarii, wybitnym spe 
listą w tej dziedzinia, dr. Janie! 

— Walka z malarią postępuje w d 
kierunkach — mówi nam. Prz 
wszystkim polega ona na odiajdo 
ognisk epidemii, wyszukiwaniu ludzi cho 
rych į natychmiastowym leczeniu ich, Le- 
szy się „Atebryną”, leczenie zaś: w spe- 
alnych ośrodkach jest zupełnie bezpłat- 
ne. 

Z drugiej strony wW 
szezanie widliszków, 
choroby. Specialna 


a iest rzeczą ni- 
jako roznosicieli 
kolumny sanitarne 


Naczeinego | rozsypywąć będą na powierzchni wód zie 


ględ 


leń pa ą z pyłem węglowym, w 


nie proszek „DDT“ z ropą naftowa, któ- 
re niszczą larwy widliszka. 

Akcia zwalczania w ców trwać 
winna cały rok, nie giną one bowiem na 
jesieni, lecz zimują w szopach, na stry* 
chach, w stajniach, oborach, i t. p. Tam 
więc w ich ziinowiskach należy je rów- 
nież tępić. 

Państwo robi w ko, co w jego mo 
cy, by zwalczyć malarię, musi mu jednak 
dopomóc samo społeczeństwo, nie 
é w wypadku zachorowań jakichś 40- 
, „babskich* środków, lecz zeła- 
ę natychmiast do lekarza, co poż 
ciej zlikwidować ogniska spi 


Znieść koncerty życzeń 


Radiosłuchacze domagają się dobrej muzyki rozrywkowej 


Do redakcji naszego pisma naplywa 
szereg listów. w których czytelnicy do- 
miagają się zwrócenia uwagi na Pewne 
wady programu radiowego. W uisktó- 
rych wypadkach: żądania ts są niesłus. 
ne, w innych natomiast wysunięte pos 
laty godne są zupełnego popar 
nym z najcześciej spotykanych Ż 
jest zniesienie t. zw. koncertu życzeń, 

Na temat tych koncertów było już wje- 
le dyskusji i rozmaitym? sposobami pró- 
bowano polepszyć tę audycję. Niestety; 
koncerty: życzeń nadawane przez. rozeio 


Śnie łódzką są nadal zmiorą wszystkich 
radiosłuchaczy posiadających małe od- 
biorniki j detektory. Nie mogą onl bo- 


wiem nastawić swojego aparatu na inną 
stację naprzykład Warszaw% która na- 
daje w tym czasie dobre koncerty lek- 
kiej muzyki tanecznej, natomiast zmusze 
ni są wysłuchiwania stra liwyche s 


częstnią się rozmaici y" i „No- 
wobogaccy”, każując zupełny brak 
smaku i zamiłowania do najbardziej okle 
panych melodyjek. Koncerty życzeń są 


Utracą nabyte prawa 


urzędnicy przebywający nadal zagranicą 


dednym z nieuregulowanych dotąd pro 
blemów jest sprawa stosunku służbowe 
go pracowników państwowych, somorzą 
dowych, nych instytucji i t.d. przeby 
wających dotąd zagranicą. 

Przede wszystkim cho tu o osoby, 
których stosunek pracy publiczno-praw 
ny lub pryw moppen Ty ał zawie- 
szony 17.1X 1985 r., lub później w okre- 
ie Rządu Einietscy! nego, a którzy mi- 
mo powszechnie znanej akcji Rządu, na- 
wołującego do powrotu do kraju — na- 


dal pozostają zagranicą. 


W związku z tym w najbliższych 
dniach pod obrady Rady Ministrów ma 
we dekret, regusujący tę sprawę w 
sposób zasadniczy Przewiduje on bo- 


wiem rozwiązanie stosunku służbowe- 
go z tymi pracownikami, którzy nie 
wrócą do kraju w (rzy miesiące od daty 
ogłoszenia dekretu, 

Oczywista dekre: nie dolyezy tych 
urzędników którzy przebywają zagrani- 
cą służbowo lub na uelapie.. (s) 


„Granatowy“ policjant 


hyt agentem gestapo. — Sąd skazał go na karę śmierci 


Przed Okręgowym Sądem Karnym 
stanął wczoraj Stanisław Piekarski, — 
przedwojenny policjant „granatowy 
oskarżony o to, że w czasie okupacji był 
agentem gestapo w Widawie w powie- 
cie łaskim. 

Piekarski jest człowiekiem o'wykszłał 
ceniu średnim — ukończył sześć klas gi- 
um, ma lat 40, Nie'można więc tłu 
maczyć go w ten sposób, że nie zdawał 
sobie sprawy ze swojego Postępowania. 

Na początku okupacji Piekarski praco- 

wał w mleczarni w Pabianicach. Z ehwi- 
lą jednak, gdy zgłosił swoje usługi w ge- 
stapo, został przeniesiony do Widawy. 
którą dobrze znał jeszcze z czasów przed 
wojennych, Przy tym dla odwrócenia u- 
wagi został on fikcyjnie — za rzekome 
złe wykonywanie pracy wyrzucony z 
mleczarni. 
Natomiast w Widawie dostaje natych- 
miast mieszkanie i kierownik gestapo tó- 
dzkiego Bayer zwraca się specjalnie do 
Arbeitsamtu w Widawie o umieszczenie 
Piekarskiego na kolei w charakterze kön- 
trolera biletów. Zachowała się i została 
dołączona do akt jego sprawy korespon- 
dencia mią-v Bayerem a Arbeitsamtem 
oraz karta konfidencka Piekarskiego. 


Przewód sadowy wykazał, że Piekar- 
ski wydał w ręce gestapo administrato- 
ra majątku niemieckiego Tomasza Borow 
skiego, za sabotaż KA czy. Borowski 
został oskarżony o przefhiał zboża nia- 
mieckiego i rozdawanie mąki Polakom 0- 
raz o współpracę z konspiracyjną orga- 
nizacją niepodległościową, Został on wy. 
wieziony do obozu koncentracyjnego i 


do tej pory brak o nim jakichkolwiek. 
wiadomości, 

Na rozprawie Sądowej Piekarski za- 
prz 4 swoim zeznaniom złożonym w 


śledztwie, z których wynikało, że wydał 
on 7 osób. 

Jedeń z świadków zeznał również, że 
Piekarski był mężem zaufania władz nie- 
mieckich. Świadek, który pracował w 
centrali telefonicznej w Widawie podstu- 
chał rozmowę na ten temat między Bay- 
erem a kierownikiem Arbeitsamtu. 

Poza tym Piekarski miał stałe pozwo- 
lenie podróżowania į chwalił się, że mai 
takie papiery, że mu nie złego nie może 
sie stać 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Di- 
la skazał konfidenta na kare śmiercj, 

Oskarżał prokurator Popek. 


imprezą przynószącą zysk Łódzkiej Ro- 
dzinie Radiowej — skądinąd organizacii 
zasłigującej na Poparcie, Wydaje się ie- 
dnak, że ten wzgląd nie powinien mieć 
decydującego znaczenia przy układaniu 
prozżramiń radiowego. Koncerty życzeń 
interesują bowiem tylko nieliczne rzesze 
publiczności zamożnej, która może sohie 
pozwolić ułożenie życzeń za kilkaset 
złotych. Ogół radlosłuchaczy z koncer- 
tów tych nie korzysta, riatomiast cierpi 
słuchając złej muzyki. Najlepszym roze 
wiązaniem byłoby zlikwidowanie koncer 


tów życzeń, ale gdy kompromis będzie 
koniecziy, można się zgodzić na koncer: 
ty życzeń w innej formie. Mianowicie, 


muszą bvć one Skrócone do kilkunastu 
minut, a. nie jak obecnie 2-ch 80-to minu- 
towych części, I następnie powinno być 
zabronione wybieranie przez publiczność 
płyt. Ogót publiczności ma wieksze zaii- 
tanie do gustu kierowników programo. 
wych. Wzzlędnie możliwe do wysłicha- 
nia koncerty życzeń winny być zmonto- 
wane podobnie, jak koncerty reklamowe, 


to znaczy na tle nieprzerywanej mnzyki 
speaker winien wygłaszać życzenia. Na- 
turdlnie tego rodzaju koncerty zmniej- 


szą zyski, ale zostana przyjęte z ogromną 
ulgą przez szeroki ogół radiosłuchączy. 

Poza tym winno zwrócić baczną uwa. 
ge na koncerty muzyki poważnej. Trze- 
ba wziąć pod uwagę, że muzyka ta jest 
zbyt trudna į tym samym nużąca dla wią 
kszości radlosłuchaczy. Nie można dawać 
jej zbyt czesto i w zbyt dużych dawkach. 

Publiczność domaga sie, zresztą zupeł 
nia słusznie, w godzinach -wieczornych 
lekkiej muzyki rozrywkowej, która nie 
daje może wyszukanych wzruszeń este- 


tycznych, lecz znakomicie przy niej ode 
poczywa się po nużącym dniu pracy. Za- 
pewne wywoła wiele trudności technicz- 
nych 


przeniesienie koncertów 
recitali EPan 


symfonicz- 
h, skrzypco- 
późniejsze 
ze. Wydaje się jednak, że 
tego rodzaju muzykj znajdą 
yvsłuchanie koncertów nie tyl- 
ko w godzinach od 18-ej do: 2l-ej, W tych 


miłośnicy 
czas Ma W 


i certów, 


bowiem godzinach winny być nadawane 
audycje informacyjne į rozrywkowe. — 
Więk radiosłuchaczy o tej porze od 
poczywa j pragnie mieć audycję łatwe, 
nie męczące, 

Stwierdzić również ależy, że oSiągułę 
cia programowe Polskiego Radia są bar- 
dzo duże i należy się do nich odnosić z 
pełnym iznaniam..Ostatnio słyszy się wie 
le udanych reportaży, słuchowisk i kon- 
jak również audyt oświator 
wych, które spotykają się z życzliwym 
przyjęciem u większości radiosłuchaczy, 
Drobne niedociągnięcia są naogół łatwe 
do usuniecia j Polskie Radio napewno bę 
dzie chciało dać audycje jak naibardziaj 
wartościowe w odpowiednim cz, 


Uśmiechnii się! 

NA OCEANIE Ą 
= Amie kapitanie, czy takie wielkie okrę- 
%y często tong? — pyła leciwa dama ke- 
Pima wielkiego transatlantyckiego statku. 

— O, nie, prosze łaskawej pani, zazwyczaj 
tylko jeden raz... 


OBFITY ŁUP 

— Co pańtetwu ukradli złodzieje, którzy stę 
włamali do waszej wili? 

— Zamek bezpieczeństwa, dzwonek alar- 
mowy i psa, który pilnował dömu... 


ŻYCIE RODZINNE 
— Cóż wy tutaj robicie? 
— Bawimy się, proszę wyujaszka, w tatusia 
1 mamusię! 
— A gdzie jest jaś? 
— Siedzi proszę wujaszka w szafie i czo- 
ka, aż będzie się mógł urodzić.. 


PRZESZKODY 

— Marysiu podobno twoje zaręczyny z 
Hdasiem odłożone? 

— A tak. Widzisz ojciec nie jest zadowo- 
lony ze stanowiska, które ma Adaś, mama 
niechętnie patrzy ma jego rodzinę, cjocia 
twierdzi, że Adaś Jest niechlujny w ubra- 
afu.. 

— No, dobrze, mle co ty na to? Przecież 
twoje zdamie jest w tym wypadku nafisto- 
tniojsze...- 

— No wiesz co do mnie, to ja czekam, 
aż c" mi się oświadczy... 


DOBRY MĄŻ 

Państwo Psztyccy wyjechali w lipcu nad 
morzo. Pan Pszłycki całymi godzinami wyle- 
guje się nu plaży, natomiast jego małżonka 
z rasla przebywa w wodzie. Nauczyła się 
świpinie pływać, a ostatnio z zapałem tro- 
nuje nirkowanie, Umie już tale świetnie 
nurkować, że przebywa około piąciu minut 
pod woda. Pó skończeniu kąpieli pomi 
Psztycka podchodzi do swego małżonka: 

— Cieszysz się Izydorku z tego, że tak 
dlugo potrafię przebywać pod wodą? — 
pyta.. 

— Jakżeż mogę się z tego cieszyć, kiedy 
ty ciągle wyplywasz na wierzch — odpowia- 
da mąż. 


A ZARZĄDZENIE 
Podróżny siedzi w przedziale kolejowym 
1palt'paptetosa. W pewnym mómeńcie wchó- 
dzi konduktor 1 mówi grzecznym, ale sta- 
mowczym tonem: 
— Przepraszam pana, to jest wagon dla 
niepalących I palić w nim wolno tylko wte- 


dy, jeżeli wszyscy współtowarzysze podróży 
ma to się zgodzą... 

— Panie konduktorze, ależ ja w tym prze- 
dziale jestem samł 

— W takim razie musi pon szanowny za- 
czokać, aż zjawi się drugi podróżny í pozwoli 
panu palié.. 
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Prokuratorzy oskarżają Hoessa 


Śmierć jego nie wyrówna ogromu zła! 


Wczoraj w procesie Hoessa przema- 
włali prokuratorzy Najw 


nału Narodowego: dr. Tadeusz Cyprian lych rozmiarów, oraz straszliwy 


1 Mieczysław Siewierski, 


szego Trybu |prowadzone w Oświęcimiu do. niebywa- 


Omawiając bestialstwo Niemców, do- 


głót 


który zmuszał ludzi do pożerania tr 


Sprawdźcie, czyście wygrali 


Premie P.P.0.K. po 4 i 10 tys. już są wypłacane 


Wiele osób często zwraca się do nas 
z zapytaniem, gdzie można sprawdzić 
wylosowane premie Państwowej Poży- 
czki Odbudowy Kraju i gdzie można ode 
brać ewentualne wygrane. 

Jak nam komunikują, wylosowane pre, 
mie PPOK po 4 i 10 tysięcy złotych wy- 
płacają już kasy Urzędów Skarbowych 
oraz oddziały Narodowego Banku Pol- 
skiego BGK, Państwowego Banku Rol- 
nego i PKO. 

Natomiast premie powyżej 10 tys. 
złotych wypłaca wyłącznie oddział głów 
ny Narodowego Banku Polskiego w 
Warszawie przy ul. Nowogrodzkiej 50, 


przy czym o pośrednictwo należy zwró- 
cić się do najbliższego oddziału Naroda 
wego Banku Polskiego. 

Tabele wygranych są do przejrzenia 
wę wszystkich - wymienionych ` wyżej 
urzędach i instytucjach bankowych, a 
także w oddziałach wojewódzkich Ban- 
ku Gospodarstwa, Spółdzielczego i Ban- 
ku Związku Spółek Zarobkowych 

A więc subskrybenci PPOK! Wyjmij- 
cie z szuflad zapomniane przez nas obli- 
gacje i sprawdźcie, czy przypadkiem 
właśnie wam uśmiech fortuny nie zesłał 
jakiejś większej sumy pieniędzy. (k) 


Konieczność ochrony lasów 


Wszyscy muszą pomóc w ich obudowie 


Dnia 26 kwietnia po raz drugi po woj- 
nie obchodzić będziemy „Dzień lasu“, 

Celem tego obchodu jest nie tylke oka 
zanie naszych sympatii dła lasu — ma- 


jówki, wycieczki itd. — ale przede 
wszystkiem uświadomienie  społeczeń- 
stwa o rozmiarach zniszczeń, jakich 


las doznał podczas wojny i podczas bez 
myślnej „dewastacji powojennej, 

Lasy nasze znajdują się w przededniu 
ruiny i wszyscy muszą pomóc w ieh od- 


„| budowie. 


Okupant przez sześć lat eksploatowsał 
lasy pólskie w sposób niespotykany, po: 
wodując straty, sięgające sumy 6 miliar 
dów 869 milionów złotych w złocie. 

Ministerstwo Lasów uzyskało już po- 
moc Min. Oświaty, Ziem Odzyskanych, 
Rolnictwa i Reform Rolnych, które obie 
cały we właściwym sobie zakresie po- 


przeć inicjatywę zalesienia naszego kra- |i 
|ju udziałem całego społeczeństwa. 


W tym celu wydzielone będą działki 


pod założenie fasów szkolnych oraz pod: Ji 


— Nigdy bym panu nie zapommiała tej 
przysługi — podaje teraz rękę młodeniu 
chłopcu w oficerskim mundurze, — Ale 
czy umie pan być jednakowo ostrożny, 
jak odważny? Albowiem całą sprawę za 
aranżować trzeba cicho i sprytnie! 

Niebieskie oczy pazia jakgdyby nagle 
zmieniły swój kolor. Stały się stalowe. 

— Mam automatyczny pistolet z ttu- 
mikiem — powiada po chwili milczenia. 

— To bardzo ułatwi sprawę — skinęla 
głową Ewa. — kiedy chez pan skończyć 
tamtą sprawę? 

E— Dziś wieczorem. W jego chatce — 
pada twarda odpowiedź. 

— Tam jest niebezpiecznie. Tam są 
psy, mogą narobić alarmu, rzucić się na 
Ban?... 

a Nie boję się! | 

d musi 


rożny. Nale 


gołą inny! raz gorzej! 


plan... Niech pan posłucha. 
się nad nim Ewa. 

Georg von Renndorf słuchał w milcze! 
miu. Nie przerwał jej ani razu, Tylko w 
źrenicach jego zapalały się coraz to bar- 


— pochyla 


dziej złowrocie ogniki i oczy pazia stały 
się oczyma zbójcy. Na 

— Będzie, jak pani zechce — rzekł 
krótko. I stojąc w wojskowej postawie 


na baczność spoglądał po tym, jak Ewa 
szła: płynnym lekkim krokiem w strone 
rozarium. 

Ale panna Braun nie zatrzymała się tu- 
taj długo; Zrywa parę 
skręca w strone zwierzyfńca. 

Hans Flicker' nie spodziewał się jej 
dzisiaj. Jest więc tak zaskoczony jej na- 
głą wizytą, że Ewa Braun roześmiała sią 
głośno. 

- Widz jest co- 
mnie 


że z intuicją twoj 
Nie spodziewałeś, się 


pąsowych róż i|} 


jęta zostanie na szeroką skałę akcja, 
mająca na celu uświadomienie ludności 
o konieczności ochrony lasów i nienisz- 
czenia naszego drzewostanu. 

Główny Komitet „Dnia Last“ ogłasza 
specjalny konkurs lotografiezny dla ama 
torów i fotografów zawodowych na te- 
mat bogactwa i piękna, jak również 
zniszczenia lasów, Pożądane są .zdję- 
cia drzewostanów zagospodarowanych, 
obszarów zniszczonych, wydm, nieużyt 
ków i stromych zbocz, które należy za- 
lesić. 

Rozpisany 


zestał także konkurs na 


" |opracowanie broszurki p. t „Znaczenie 


tast w życiu emówieka”” 
AR 


Kupno pipt patefon 


dzisiaę, prawda? I nie myś 

a ja, przeciwnie, nie mogę Zapomnieć 
wczorajszego popołudnia. 1 przyszłam 
do ciebie znown. 

— | przyniosłam ci te róże — dodaje 
ciszej. 

— Czy tylko róże? — wziął ją lekko 
w objęcia, 

— |] siebie także! — przymknęła oczy. 

Hans Flicker ma jednak w sobie coś 
trzekającego, Czy hipnotyzuje ją spoj- 
rzeniem swoich oczu? Gzy czaruje ma. 
gią szerokich barów i silnych. ramion? 

Ewa Braun przyszła tu perfidnie w 
zgoła innych zamiarach. Przybyła ja- 
ko spólniczka mordercy, bezwzględna i 
zła. A jednak 'wystarczało, żę na 
chwilkę wziął ją w ramiona, a ona już 
uczuła w głowie lekki szum... 

Przypomniały jej się tamte wczoraj- 
sze obłędne pieszczoty: i rozpłomieniła 
się, 

Żyje na południu rodzaj koszmarnie 
przedziwnych pająków. Samica jest ol- 
brzymia, drapieźna, samiec mały i sła- 
by. lch gody weselne kończą się z re- 
guły zbrodnią — bo ogromna, żarłocz- 
na samica zjada malego pajączka 
Samczyk wie o tym dobrze. Instynkt 
ač 


aniżeli obawa przed 


cią 
Powoli podchodzi do kochanki, która 
wabi go spojrzeniami swoich przedziw- 
nie osadzonych oczu. 
l ona też odczuwa pożądanie, 
stworzyła natura poto tylko, 


które 
ażeby 


ale miłość pajączka | 


SWIETA NAJMILEJ SPĘDZISZ ” 


z Firmy 


E. RYNGERT Łódź, Piotrkowska 257 


Palocamy najnowsze przeboje taneczne w wielkim wykorze 
yych (nawet poł ch) 


pów, prokurator Cyprian zakończył swe 
przemówienie tymi siłowy: 

„Wizja Oświęcimia jest straszna, Ma 
się przed oczyma moc, kominy krema- 
torium, buchające wysoko płomieniami. 
Nad obozem unosi się krwawa tuna. 
Do komór gazowych wiedzie droga za- 
tłoczona nagimi ludźmi, |idącymi bez- 
wolnie, w otępieniu, na okrutną śmierć. 

Jest to wizja piekielna, wizja pano- 
wania Niemców nad innymi narodami. 
Na jej tle maieje sylwetka oskarżonego, 
wykonawcy tego plam, człowieka bez 
nerwów i sumienia, traktującego swoje 
zajęcie jako zawód — a śmierć jego nie 
wyrówna niezmierzonego ogromu zła” 

Prok. Stewierski ośwładczyk 

„Wyrok ma być zadośćuczynieniem, 
jednak zło, wyrządzone światu przez 
Hoessa, jest tak wielkie, żę nic nie zdoła 
go wyrównać. 

Ogrom winy Hoessa — stwierdza pro 
kurator — stawia go tuż za głównymi 
zbrodniarzami wojennymi, skazanymi w 
Norymberdze. Prawodawstwo polskie 


przewiduje dla niego tyłko jedną karę: 
karę śmiereł”. r. 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej mocy dyżurują apteki: Danie 
ieckiego (Piotrkowska 127), Zajączkiewiaza 
(Zielony Rynek 37), Gorczyckiego (ul. Prze. 
jazd 58), Karina (Piłsudskiego 54), Antonie- 
wioza (Seoba Pabłanicka 56), Stockia (Lima. 
nowskiego 37). 


E 
Ogłaszajcie się ' 
w Expressie 


Ilustrowanym 
ZYKA YYYY m 


przy dźwiękach płyt 
„Melodie*' i „Odeon” 


€zeka więc niecierpliwie, 
się na wielkiej sieci, na swojego nie- 
śmiąłego zalotnika. Nie chce spłoszyć 
go nawet jednym ruchem. Udaje, że 
śpi... 

Ale kiedy pajączek zapłodnił ją, a 
tym samym stał się zbędnym, pajączy- 
ca obejmuje go niespodziewanie macka- 
mi swoich drapieżnych ramion, zabija 1 
powoli wysysa z niego krew. A potem, 
żałosne s ki tego, który przed chwi- 
lą był jej mężem strąca obojętnie na 
ziemię, ażeby nie zaśmiecał jej sieci 

Wiele zmieniło się w sentymentalnej, 
naiwnej córee nauczyciela ludowego z 
Monachium, pannie Ewie Braun, od 
chwili, kiedy płynęła wraz z Helmutem 
Struve po burzliwym Mogelsee, 

Była wtedy jeszcze dziewczyną w 
gruncie rzeczy niezłą, a nawet sentymmer 
talną chęć chorobliwie ambitną. 

Ale obcowanie z największym mor- 
dercą świata. Adolfem Hitlerem, i z cy- 
nieznymi bandytami jego kliki: „mistycz 
nym bandytą* Himmlerem, cynicznym 
mordercą Goeringiem, bezczelnym tajda 
kiem Gocbelsem wybiło na niej swoje 
piętno: i Ewa Braun zaczyna myśleć ta- 
kimi samymi kategoriami, jak i jej amo- 
ralni przyjaciele. 

Przyszła do Hansa Flickera poto, 
ażeby wieczorem wydać go w ręce mor- 
dercy. Wie, że za parę godzin człowiek 
ten zginie | to naraz przychodzi je do 
głowy myśl, że mogłaby przecież spę- 
dzić bodaj jeszcze jeden kwadrans w ra- 


ehwiejąc 


wszelkie stworzenia czyniły zadość pra mionach tego wspaniałego amanta. 


wu utrwalenia swojego gatunku. 


U 
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Sportowcy muszą 


pomóc ofiarom powodzi 
Prezydium Państwowej -Rady WF i 
/ PW reprezentujące organizacje, gealizu- 
jace odrodzenie narodu poprzez Mrycho- 
wanie. fizyczne i sport, zważywszy, foz- 
miary klęski powodzi, jaka nawiedziła 
Polskę — na posiedzeniu ostatnim posta 
nowiło zwrócić się z apelem do wszy- 
stkich organizacji sportowych, jak i po- 
szczególnych sportowców, aby w miarę 
swoich możliwości wzięli jak najwyższy 
udział w akcji pomocy ofiarom powodzi. 

D * w k 


Sportowcom łódzkim niechaj świecą 
przykładem drużyny szkolne. Rozegrały 
one w dniu wczorajszym zawody między 
sobą (XVIII Gim. Państwowe — Il Gim. 
Miejskie), a osiągnięty dość poważny 
zysk ze sprzedaży biletów w sumie 4.500 
zł. samorzutnie przekazali naszej Redak 
cji na rzecz powodzian. Sądzimy, że 
dobry ten przykład pociągnie za sobą in- 
nych. 

Same zawody zakończyły się zwycię- 
stwem XVIII Gimn. Państwowego w sto 
sunku 5:0. Obie drużyny cechowała w 
grze wielka ambicja. 


Warta — Garbarnia 5:0 


„.W Poznaniu odbyły się zawody piłkar 
skie o wejście do klasy państwowej po- 
między Wartą a Garbarnią. Gra upły- 
nela pòd znakiem wyraźnej przewagi 
Warty, która odniosła zasłużone zwycię 
stwo w stosunku 5:0 (2:0), Bramki dla 
zwycięzców., uzyskali Kasprzyk — 3, 
Gendera i Smulski — po jednej. Garbar 
1ia zawiodła na całej linii, a od wiekszej 
porażki uchroniła ją doskonała gra bram 
karza, Jakubiaka, 


Pomorzanin przegrał 

Drug’ dzień turnieju piłki recznej 

Drugi dzień turnieju piłki ręcznej z udzia- 
łem Pomorzanina wypadł lepiej niż pierwszy. 
Zwlaszcza zawody siatkówki stały na wyt- 
nzym poziomie. Goście pokonani zostali za- 
równo w siatce jok 1 koszu. W siatkówce mę 
skiej YMCA zwyciężyła harcerzy w stosunku 
2:0 (15:10, 15:12), «© HKS wygrał z Pomorza- 
ninem również 2:0 (15:6, 16:14). W siatkówce 
żeńskiej harcerki mfały dużo więcej pracy 
z Pomorzaninem, jednak zdołały przechylić 
szalę zwycięstwa na swą korzyść. Wynik 2:0 
(15:9, 15:13). 

W koszykówce męskiej YMCA wygrała z 
Pomorzaninem w stosunku 42:26 (18:13), Goś 
cle jedynie do przerwy stanowili godnego 
przeciwnika dla łodzian, netomiast po zmia- 
ne stron, opadli zupełnie na siiach. Zain- 
'erenowanie turniejem dużo. 


$ i i 
Zwyc'ęstwo V'etorii 
~nad p'eściarzam Zrywu 

W zawodach bokserskich Vicioria poko- 
fata kombinowany zespół Zrywu w stosunku 
9:7, Techniczne wyniki walk sq następujące: 
w wadze papierowej Oleslński wypożyczo- 
ny z IKP, przegrał do Anielaka (V), w wadze 
muszej Gomulak (Z) wygrał na punkty z Za- 
wadzkim (V), w wadze koguciej Kanecki (Z) 
poddał się Wojciechowskiemu (V), w wadze 
piórkowej Bagrowski (Z) zremisował z Kraw- 
czykiem (V), w wadze lekkiej Grzybowski (Z) 
uległ Stefaniakowi (V), w wadze półśredniej 
Paliński niezasłużgnie pokonał Olmana (V) 
wynik remisowy bylby sorewiedliwszy W wa 
dze średniej Kubasiewicz (V) poddał się w 
2 rundzie Taborkowi (Z), w wadze półciężkiej 
Bednarz został pokonany na punkty przez 
Urzędowicza (V). Zawodnik Zrywu w 1 i 2 
starciu był już wyliczany do 8 | 9. 


13:10 wygrał MKS. 


z Wimą o mistrzostwo Łodzi 
Drużynowe zawody zapaśnicze o mis 
trzostwo Łodzi rożegrane pomiędzy ze 
społami M jnego Klubu Sportowego 
praz Wimy zakończyły się „Zwyciestwem 
milicjantów w stosunku 


Rozpoczęliśmy w Łodzi sezon piłkar- 
ski a jednocześ i sezon spotkań o 

jście do ligi państwowej, Zapocząt- 
kował to ZZK, któremu los Wskazał ja- 
ko pierwszego przeciwnika zespół Orla 
(Gorlice), Gości pamiętamy z ub, 'roku, 
gdy jako przeciwnik ŁKS w, rozgryw- 
kach kwalifikacyjnych o wejście do fina- 
łu mistrzostw Polski doznał w Łodzi 
klęski w stosunku 8:1. 

To wskazywało, że niczego specjalne 
go po, tym meczu oczekiwać nie należa- 
lo; a jednak mimo tego na stadionie ŁKS 
zgromadziło się około 7 tys. widzów, Pu- 
bliczność wynudzona zbyt długą przer- 
wą zimową  ochotnie pośpieszyła na 
pierwszy zew piłkarzy, mając okazję spę 
dzenia ną świeżym powietrzu kilku go- 
dzin. Zachodziła obawa o stan boiska. 
Okazało się ono nadspodziewanie dobre. 
ZZK przygotowując się do sezonu, zor- 


Po piątkowym meczu w Łodzi, druży: 
na pięściarska Szwecji udała 
Gdańska, gdzie w niedzielę: rozegrała 
miecz z reprezentacją Polski Północnej 
Mecz ten wywołał olbrzymie zaintereso 
Wanie, Ostatecznie zwyciężyła drużyna 
Polski w tym samym stosunku co w Lo- 
dzi, to znaczy 10:6, 


Punkty dla Polaków zdobyli: w wa- 
dze muszej Stasiak, w piórkowej Ant- 
kiewicz, w półśredniej Chychła, w pót- 
ciężkiej Bork i w ciężkiej Szymura. Prze 
grali natomiast swe walki: w koguciej 


Dość ożywioną działalność przejawia 
ją pływacy łódzcy. Ostatnio miefiśmy 
ciekawy czwórmecz a teraz okręg lódzki 
pok ię o. rozegranie odów mię: 
dzymiastowych z Katowicami Zawody 
te byłyby może i ciekawe gdybyśmy 
mogli doró: é chociażby w części pły 
wakom śląskim. Dziś dzieli nas jeszcze 
różnica klasy, to też w żadnej konkucen 
Ji nie potrafiliśmy nawiązać walki. Ślą 
zacy i ślązaczki biły nas na głowę, jak 
ichcieli, a jedynie w biegu sztafetowym 
męskim 5x50 st. dow. nasza sztafeta nie 
ustępowała im ani na krok. To też był 
lo najciekawszy punkt programu, który 


a 


zresztą rozbudowano niepotrzebnie, 
wsławiając szereg konkurencji lokal 
nych. Wystarczyłby sam mecz Łódź — 


Katowi 
żemy s 
om nie 
kurencjami 
nie należy 


Dorobkiem i narybkiem mo- 
coprawda po: cić, gdyż jes 
„ lecz obi takimi kon- 
poważniejszych zawodów 


dze Katowie nad nami świad 
najlepiej końcowy wynik meczu 
Brzmi on 93:50 pa korz: ślazaków. 
Łodzianie w najlep: 1 wypadku mu- 
sieli się zadowalać drugim miejscem, a 
była tylko jedna konkurencja 100 m 
gizb. w której łodzianie uzyskując din- 
zie i trzecia miejsce. zdobyli 
ilość punktów. Oto wyniki tec hniczne 

Konkurencje męskie: 200 m st, kl. Ka 


łuża (K) 2:36,2, Manawski (L) 2:36,6 
Strzyżyk (K) i Baniecki (L). 


AK WWW www 


Jaka gra, taki mecz 


Pierwszy występ piłkarzy ZZK, mimo zwy” 


do udanych nie należał 


ganizował dla graczy specjalny * obóz 
wypoczynkowy w Jeleniej Górze i mie- 
liśmy prawo spodziewać się jeśli już nie 
poprawy formy w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, to w każdym razie gry takiej, 
którapy zadowoliła mniej wybrednych 
widzów, 

Tymczasem licznie zgromadzona: pu- 
bliczność rozczarowała się srodze. Mo- 
że kolejarze nie grali specjalnie żle. Wi- 
dać było nawet lepsze pociągnięcia, ale 
gra była mało skuteczna, szereg pew- 
nych sytuacji niewykorzystano i przez 
te stała się ona nietylko jałowa, lecz i 
bezbarwna. Drużynę lódzką można oce 
nić jaka zespół o względnie dobrych for 
macjach defensywnych i słabszym ata- 
ku, którego największą wadą jest mała 
produktywność. W tej formacji najpro- 
duktywniejszym był Kmin, zdobywca 
obu bramek, chociaż najwięcej okazji 


W Gdańsku też 10:6 


Szwedz są zachwyceni przyjęciem w Polsce 


łodzianin Czarnecki, w lekkiej Skierka i 


się do|w średniej Sobczak: 


SzWedzi są pełni uznania za przyję- 


cie, jakiego doznali w Pol e. Kierow- 
nik ekspedycji red. Ginmann wyraził 
wielką radoś $ du 


Polski i zw jedzenia naszego kr. 
on pełen wdzięczności za przyjęcie jakie 
go doznal w Warszawie i Łodzi wraz ze 
swymi bokserami | wyraża n  ieję, że 
przy spotkaniu w roku przys Szwe 
dzi potrafią już chyba dorównać swym 
doskonalym kolegom z Polski. 


Ślązacy uczą nas pływać 


Narazie, grubo przegralśmy z Katowicami 


200 m. 
Polski, 
(Ł). 

100 m, grzb. mistrz Polski 
1;20,1, Chojnacki 
i Kałuża (K) 


100 m. dow, Nogaj (K) 1:08,6, Manow 
ski (L ) 1:09,2, Kałuża (K) i Maciejew- 
ski (L). 

100 m. kl. Szołtysek (K) mistrz Polski 

1,24,7, Kieczka (K) 1:25,9, Dec 1:27 i 
Krogulec (1). 
Sztatety: zm. Katowice 4 
min. Łódz 4:07. st. dow. bieg mar 
lwy. Obie sztafety przybyły jednocześ 
nie do męty, uzyskując czas 2:89,5, 

W skokach > pierwsze miejsce zajal 
mistrz Polski, Brendich 79.96 pkt. przed 
Witkowskim (L) 73:97 i Martynką .(Ł) 


kl. Szezok (K) 3:09,7 (mistrz 
Szołtysek (K) 3:14,7 i Krogulec 


Wąs, (K) 
(Ł) 1:24,8, Durys (Ł) 


10 st. 


mial do tego Lewandowski, który strze 
lał dziwnie niecelnie, lub też gubił pod 
bramką piłkę. Jest te dopiero początek 
sezonu i od drużyn zbyt wiele wymagać 
nie można, to też nasza ocena może się 
wydać zbyt surowa, wolimy jednak odra 
zu zwrócić uwagę zainteresowanym na 
pewne niedemagania, by je w porę ust- 
nąć. Było kilka momentów, w których 
Lewandowski, jako kierownik napadu 
bardzo ladnie Kierował akcją, ale pod 
bramką zawodził fatalnie. Brak strzel- 
ców dawał się odczuwać dotkliwie. Prz: 
bardziej produktywnych  napastnikae 
wynik możnaby śmiała potrofć. 

Dając dobrą ocenę pomocnikom I 
obrońcom ZZK musimy się zastrzec, że 
rola ich nie była trudne, gdyż goście 
mieli beznadziejnie słaby atak. Zawie- 
dli zwłaszcza obaj skrzydłowi Brongiel 1 
Sroczyński, przegrywając niemal wszy 
stkie pojedynki z Korporowiczem i Jóź- 
wikiem bądź też z parą obrońeów Gwożź ' 
dziński — Kuezkowski. 

"W drużynie fości, jeśi ktoś się wyróż: 
nil, to chyba tyłko bramkarz, -chociaż 
przepuścił dwie piłki. Trzeba bezstron* 
nie przyznać, że obie były.rfe tło óbron$. 
Nieźle też wypadł, skrajni, pomocniey- 
Bania i Wrzostek, Atak był bardzessła« 
by i tak samo nieproduktywny, jak atak 
łodzian. . W drugiej połowie Orzeł grał 
w 10-kę, lecz mimo tego osłabienia trzy 
mał się dobrze i gra była równorzędna, 

Qd samego początku gra nie zapowia* 
dala się ciekawie. Obie strony nie potra 
ły rozwinąć jakiejś bardziej planowej 
akcji, nie mówiąc już o wykazaniu pew 
nego stylu. Dopiero w 10 min. Korpora 
wicz wyręczając napastników, pierwszy 
zdobył się na oddanie strzału, zresztą 
niecelnego, a w chwilę później Lewan- 
dowski tak skandalicznie spudłował, że 
podziwiając siebie złapał się za głowe. 
W 15 min. dobrze ustawiony Kmin przer 
wał się z piłką I nieuchronnym strzałem 
zdobył bramkę. 

Gra prowadzona była nadzwyczaj spe 
kojnie i w niczym nie przypominała 
walki o punkty. Sędzia miał mało robo- 
ty i, niewiadomo dlaczego, słał się 
być, zwłaszcza po przerwie, bardzo 

robiazgowy. Chyba tylkó temu za- 
wdzięczać trzeba, że jeden z graczy 
Orła został wydalony z boiska, W dru- 
giej połowie gra się nieco ożywiła, lecz 


poziom jej nic przez ta nie zyskał. Le: 
wandowski znów niewykorzystał dwóch 
conajmniej ok Teraz sedzia omylil 
się kilkakrotnie i publiczność lepiej od 

się w sytuacji głośno 


4 adowolenie. Gra na- 
dal była równorzędna | gościom również. 
nasunęła się nie jedna okazja. 


Rachuby na wyrównanie wyniku prze 


62,16 pkt. kreślil Kmin, który pięknym, dalekim 

ę PAL SARE) a z s m podw | wynik. I w tym 
LEE AŻ aji KORZE r wypadku bramkarz Drożdż okazał się 
1:42,1, Sawicka (K). bezsilny, Ostatecznie wygrała drużyna 


200 m. kl. Nestrojówna (K) 3:44,3, 
Zajdlówna (K) 352,8, Szczepaniakówna 
(Ł) i Sauterówna (Ł). 

100 dow. 
lentowano 


Madejówna (K) młoda uta 
pływaczka śląska, Czas 
1:24,5 jest jej najlepszym wynikiem 


ZZK w stosunku 2:0 
Cerba. Drużyny grały w składach: 
Depczyński Kuczkowski, Gwożździń- 
ski — Korporowicz, Miller, Jóżwik — 
Malinowski, Kmin,' Lewandowski, Ko- 
czewski. Skoczylas. 


(1:0). Sędziował p. 


Orze: Drożdż — Zabierowski, Tokar- 


Werblówna (K) I:50fl, Sawicka (L) 
Wreszcie sztafeta 3x100 m. st. zm. Ka- 
towice 4:5442, Łódź 5:33,1. 


ski — Bania, Łącki, Wrzostek —- Bron- 
giel, Kwarciany, Łania, Gruszka, Sro- 
<zyński. 


Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Dziś dnia 30.39.1847 r. o godz. 10-ej Aka- 
demia byłych Włęśniów Politycznych o godz. 
15 min, 15 przedstawienia „Krakowiaków 1 
Góral” dla Związku Walki Młodych. 

Passe-Partout nie ważne. 

© godz. 19 min. 16 wieczorem ostatni raz 
przed świętami przedstawienie „Krakowia- 
ków i Górali” 


"TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNIERZA 
ui, Daszyńskiego 34. 

; Dziś 1 codziennie o godz. 19,15 świetna sztu 
ba amerykańska Williams's „Szklana Mena- 
erla” w znakomitym wykonaniu: Duszyński, 
Horecka, |aroń, Mrozowska. Reżyseria — Er. 
„wła Axer. Dekoracja — Jan Kosiński. 

Kasć czynna od 10-ej do 12-ej i od 15-ej. 
tel. 123-02. 

TEATR TUR 

Dziś w niedzielę o godz. 15 min 15 przed- 
*ławienie znakomitej komedi obyczajowej 
Gogola „Ożenek” zakupione. 

TEATA „SYRENA” Traugutta 1. 

Dziś i codziennie komedia Hennequina . i 
Vebero p.t. „PANI PREZESOWA” w opraco- 
woniu 1 z piosenkami Jerzego Jurondąta z 

« m lą: Franciszki Leszczyńskiej 1 Mieczysła. 

'orwiła. 

poda praedst. o godz. 19:30. Kasa czynna 

od godz: Picis 1 od 16, tel: 272-70. 
TEATR „GONG* Kopornika 16. Codziennie ré- 
wia montażu pt. „Choć goło, leez wesoło" z 
Gierasińskim na czele zespoly. 

TEATR MŁODZIEŻOWY I wZIECIĘCY 

„SZAROTRA* 

w sal Teatru Nowego, ul. Kopernika 16 
Wschodnie widowisko J. Warmeckiego 
rogocenny naszyjnik”. Codziennie przed- 

stawienie zamknięte dla szkół, w niedzielę 
i święta e godz. 11,30 przedstawienia otwar- 
te dla publiczności. 10429 


Ukazał się piorwszy zeszyt poliręczni- 
ka dla najczycieli nauki 6 Połsce 
1 świecie współcze: p.t. 


Polska 
i Świat Współczesny 


pod redakcją dr. J, Sieradzkiego za- 
wiera pracę d-ra K, Grzybowskiego 


PRAWNA - USTROJOWE ZAGADNIENIA 
ESNEGO ŚWIATA 


Zeszyt Igi w druku. 


Cena zł. 15.— 


KINA 
POLONIA (Piotrkowska 67) — Kobieta sama 
WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Rywal Jego 
Królewskiej Mości” 
ADRIA — (Stalina-Główna) — „Rywal Je- 
go Królewskiej Mości” 
TATR? (Siensiewicza 40) - ‚W okowach 


totu”. 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pawel 1 Ga- 


TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Robert | Ber 
tron”, 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Marsylien- 
ka”. 

HEL (Legion*w 2/4) — „Elwna Modigan* 

ZACHĘTA (Zgierska 28) — Zakazc: ne pia 

senki” 

STYLOWY (Kikńskiego 123) — 
Gawat” 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 
Hood”, 

ROROTNIK (K'lfskiego 178 
ka kula”, 

„PRZEDWTOŚNIE” (Żeromskiego 76) 
bert i Bertrand”. 

ROMA (Rzgowska 84a). — Zakazane pio- 
sonki”. 

REKORD (Rzgowska 2) — „Ona broni OJ- 
gryzny” 

BAJKA (Framelszkańska 81) 
stowicza.” A 


p SANE PZK DONE > 
mm Poszukiwanie procy mw 


SZOFER mechanik z dhigolotnią praktyką po 
szukuje pracy, wiadomość Kilińskiego 256 m 


m) 


„Robin 


16) — 
— „Zdradziec 


„RO~ 


„Klatka 


Str 8 p EY PRESS [LUSTR memene Nr 89 
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LECZNICA-PRZYCHODNIA Piotrkowska Nr 3 
Porady ambulatoryjne ! domowe lekarzy spe 
cjalistów, analizy, przyjęcia 10 — 19 tel. 
218-48 8548 
"TÓŁCZYŃSKI spezialista choró* 
i gardła. Sienkiewicza 37 m, 21 


useu, 


nor 
przyjmuje codziennie od 1 — 3 | od 4 — 6. 


tel. 269-01 5322 
Dr JERZY HORECKI specjalista chorób tolqd- 
ka. kiszek, watroby Naruiowicza 35, przył 
muje 4 — 6, tel, 206-99. 6059 
Dr. TADEUSZ CHĘCIŃSKI, asystent szpitale 
skćrno-wenerycznego kw. Morii Magdaleny, 
przyjmuje 4—8, Piotrkowska 157, tel. 203-11. 

140 
Dr MIKOŁAJ BORINSTEIN akuszora, gineko- 
logia, Traugut= © 2568 
Dr mod, GTĄŻEŃ, choroby skóme i wenery- 
czne. Ordynuje 5—8 pp. Andrzefa Nr, 28, tel. 
178-10 143 


Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT specjalista 
chorób ,wenerycznych skórnych, Piotrkowska 
106. — Przyjme] od 7 — 101 od $—7. 2858 


LEKARZ DENTYSTA Tadeusz 
chorób mebów, jamy ustnej, 
Południowa Nr. 46. Prayimute. 


Mintz Leczenie 
zęby sztuczne. 
Telefon 268-91 
151 

Dr KOWALCZYK JERZY Choroby skórne i we- 
notyczne nrzyjmuje Żeromskiegc 41—1. 3—5. 
Tel. 150-53. 30 
Dr. LENCZEWSKI — choroby kobiece 1 aku- 
sgorio Sienkiewicza Si, rodł. 8-7 tel 181-47 
589 

Dr JAN FALKOWSKI. chtrurgmtolog, specja: 
Uski chorób nersk, pęcherze, dróg mocro- 
wych. Piotrkowska 23—4, (3—4) tel. szpiłalny 
Be 70. gabinetu 191-89, 150 
r REICHEW Specjalista chorób wenerycz- 
ya Południowa 26, p:zyjmuje 2-—5. 92 
Dr ŁOZA EMIL, specjaliste chorób skórnych, 
: | wonarycznych, przytmułe od 3—6, tel. 179-58. 
Sienkiewicza 34, s 81 
Dr med. MIRSKI IGNACY specjalista cho. 
rób kobiecych. Porody. Żeromskiego 37, tel, 
257-238: 4893 
DR ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka. Spec. chorób nerwowych przv'mu 
je 4—8. Piotrkowska 16, let, 276-45, Leczenie 
olektrowstrząsowe. 31 
Dr LIBO ALERSANDER choroby uszu, „gardła 
| nosa, Daszyńskiego F Od 8—10 | 4—8 po 
pot, Taleton 101-50. 381 
Dr Ł RÓŻYCKI specjalista dhorób koble- 
cych | akuszerli ul. Legionów 9 tel 166-29. 
pizyjmuje 1—8. 100 
Dr ŚWIĘCIŁO ADAM, choroby kobiece I aku- 
szert Zawadzka 36, *o+ . 4—68, tel. 185-71 


Dr JERZY ŁUSZKIEWICZ choroby koblece 
akuszeria przyjmuie od 4—8 legionów 3 


m 6, tel. 203-78, 157 
‘| Dr. A. KOWKLSKI specjalista chorób skómo: 
wenerycznych przyjmuje Pi ':kowska 26 go- 
dziny 3 — 7. 8171 


Dr med. BILIŃSKI — choroby serca — wzno- 
wił przyjęcia. Legionów 8. godz. H — 14 
6572 
Dr. WŁADYSŁAW STEIN specjalista chorób 
norwowych, Więckowskiego (Śródmiejska) 7 
tel. 192:55 przyjmuje 4 — 6. 6571 
Dr ZIOMKOWSKI 6 Bierpnia 2, weneryczne 
skróne, 9 — 12, 3 — 7. 6686 
KKUSZERKA MASARZYSTEA LAGOWSKA RE 
NA abiturentka Warszawskiej Kliniki prot. 
Gromadzkiego przyjmuje Zachodnia 52 tel. 
151-76, 6075 
ARUSZERKA Wojtasiowicz, abitutieniko War 
szawskiej Kliniki 
przyfmuje — Pomorska 43. 102 
STARSZY FELCZER Stefan Galupa, dlugoletni 
praktyk szpitala skó:a0-wenerycznego, przyj 
muje ul. Główna Nr 62 m. 76, 6 — 8 5806 


mm Kupno — sprzedaż NIM 


SREBRO, złoto — złom, kamienie szlachetne 
kupuje, płaci najwyższe ceny Zakład Zagar- 
mistrzowski „Omega”, Piotrkowska 4. 6734 
ZŁOTO dentystyczne, luty drut - klamry 
sprzedaż, korzysina zamiana, poleca pra- 
cownia Piotrkowska 88 (sklep). 9328 
MEDALIKI, OBRĄCZKI, łańcuszki zegarki, fo- 
toaparaty najtaniej poleca „Okazja” Kiliñ- 
skiego 47. 9419 
MEBLE: sypialnie słołowe oraz sztuki poje: 
dyńcze, gotowe I na zamówienie poleca sto- 
lamia, Naptórkowskiego Nr 5. 9858 
DO sprzedania wóżek limuzynka „bliźniaczy” 
zupełnie. nowy — Wiadomość Łódź — Ruda 
Pabienicka ul. Łużycka (dawn. Szopena) $ 


proferoru Gromadzkieg >; 


DO sprzedania kanapo rogowa nowa szefa 
dębowa łóżka żelazne używame, Łódź, Na. 
rutowicza 36 m 1. 10034 
KORKI i kapsie na butelki winne kupimy. tej, 
171-29 ul. Piramowicza 12. 10047 
ŁOŻYSKA kulkowe, silniki elektryczne, opra: 
bierki. Kupl Biwro Techniczne, Kościuszki 32. 

7503 
MASZYNY do szycia różnych systemóm kup- 
no sprzedaż naprawa. Piotrkowska 70. Re- 
dzia. , $s 
FOTOAPARAT, ZŁÓTO, lornetkę, kinoprojek- 
tor, teodolit kupi, płacąc najlepiej „Okazja” 
Kilińskiego 47. 9421 
FEBLE <ypla'rie, stołews, kuchni. tapozany, 
s ukl pojedyńcze, gotowe ! ne zamówienie 
poleca fzdebski. Piotrkowska 31 — 2 pierwsze 
piętro tront. 5995 
WSZELKIE nasiona poleca skład nasion. Łódź 
Zgierska 64 9666 
ZAKŁAD stolarski Michalak i Ska, Łódź, 11 
Listopada 50, przyjmuje obstalunki, posta- 
da meble gotowe na składzie, 8781 
WYTWÓRNIK siatek dnicianych 1 komplet: 
nych ogrodzeń, F-ma Winober 1 S-ka, Zgiets 
ka 25 poleca siatki porkanowe w hurcie 1 w 
detalu, 3708 
UWAGA! Kupujemy stare połamane płyty 
pałefonowe. Wielki wybór nówości, Andrze- 
fja 30. 10032 
OKULARY dla dźieci poleca ima Wesołowski 
Niedbalski i Ska, Nowomiejska 3. 811 
UWAGA: tylko burłowo skórgumy 3 mm, 4 
mm ! 5 mm kaùczuk do korków 1 skór, gla- 
zurę bezbarwną proszki atramentowe 1 kleje 
do dętek kupisz najtaniej L. Rożniecki, Łódź 
Piotrkowska 31 wpodwórzm, telefon 216-57. 

8589 
NATKORZYSTNIEJ kupisz, sprzedali, zamie- 
nisz pierścionek, obrączkę, zegarek w sklepie 
11 Listopada 3. 5579 
WIELKANOCNE POCZTÓWKI, krepina kolo- 
rowa, bibułka gładka, ząbki do półek, wszel- 
kie materiały piśmtenne po cenach hurio- 


wych. poleca: „Składnica Biurowa" Łódź, 
Piotrkowska. 69, tel. 116-60, Prowineja zali- 
6099 


UWAGA FILATELIŚCI, znaczki pocztowe do 
zbiorów kupuję w godz. 17 — 20 Legionów 
u—5 9484 
FOTORPARATY, aparaty kinowe 16 mm, Jory 
nelki, mikroskopy niwelatory, stopery itp. 
Kupuję — sprzedaję D/H Jem Pujdak 1 Ska 
Łódź, Piotrkowska 89, tel. 126-62, 22 
OGRODNICTWO w okolicy Łodzt wydrie! 
wię lub kupię oferty pod „Ogrodnictwo” do 
Expressu 10256. 


SPRZEDAM maszynę do klejenia. pudetek, pra 


Radwańska ©. 

9862 
MASZYNKI do owijania włosia końskiego za- 
kupię. Zgłoszenia: Kapusta, Błelsko Zmiere- 
klego 9. 10922 
FOTOGRAFICZNE aparaty powiększalniki 
kopiarki, przybory kupimy. Rżewski Ross 
Piotrkowska 121. 10384 
MASZYNĘ do szycia Slngora sprzeda D/H 
„Świtezienka” Jan Pujdak | Ska, Łódź, Plotr. 
kowska 834 Tel. 126-62. 10388 
MOTOCYKL sstkę kupię w dobrym stanie. 
Zgłoszenia należy kierować — Łódź, si. Piotr 
*kowska 90, Powiatowe Biuro Rolne — kierow. 
nik, w godz. od 8 do. 18-tej. 10389 


rur 2 c. Warsztat ślusarski, 


sę, przyrząd do gięcia rur 1 gwintownicę do. 


GWARANTOWANA trwała ondulacja na kaë- 
dą długość włosów, piękny í trwały skręt wy 
konuje Czesław, Kilińskiego 199 przy Seno- 
terskiej 9563 
WYTWÓRNIA PUDEŁEK TEKTUROWYCH — F. 
Pluskowski. — Łódź, Kilińskiego $5, tel. 188-85 
wykonuje wszelkiego rodzaju kertonaże. 8962 
ZAGINĘŁA wilczyca jasna dn. 25.147. Prosi 
się o zwrot za wynagrodzeniem, 1 Listopada 
14 sklep tapicerski. s7 
MAM koncesję tytoniowa, poszukuję dzierżaw 
cy lub współpracownika. Zgłoszenia do Re: 
dakcji „Współpraca”. 10417 


imimmim Lokal e mmmn 


SAMOTNY poszukuje niekrępującege pokoju 
(cena obojętna). Wiadomość pod „i4", 
10316 
POSZUKUJEMY parterowy lokal tabryemy 
około 200 m. kw. Dzwoni. od 10 — M, tel. 
120.66, E 10082 
Z POWODU wyjazdu odsiąpię piekarnię w 
okolicy Łodzi puskt dobry. Oferty pod „Pie 
kamia”. + 10083 
POROJU z niekrępującym wejściem poszukuję 
dzwonić 221-03 od 8 — 16. 10084 
POSZUKUJĘ dwa pokoje z kuchnią z wygoda 
mi w śródmieściu. SPO Mferować pod 
333. 10081 
WYDZIERŻAWIĘ lub wynajmę obszerna mu- 
towong stajnię i wozownie. Zgłoszenia do 


Redakcji „Zosta”, 10934 
ODSTĄPIĘ pokój wiadomość w Expiesie 
„Osiem”. 10399 


mm Zaofiarowanie pracy mm 


STOLARZE meblowi natychmiast potrzebni. 
Zgłaszać słę do tabryki Mo Jaracza 42. 
10104 
POTRZEBNY inteligentny aie do prakty- 
ki krawieckiej, Piotrkowska 154 m 15. 9748 
URZĘDNIK lub urzędniczka może dostać po- 
sadę w poważnym przedsiębiorstwie. Dzws- 
nić tel. 209-06 lub 120-84, Buchaltesia w godz. 
od 8 — 16, 10098 
PRZYJMĘ pracowników do spizędaży lodów 
w kinach, teatrach itp. Piotrkowska 145 m 20 


10309 
PODRĘCZNA do krawca poszukuje pracy, 
zgłoszenia pod „Zdolną”. 10299 


POTRZEBNA pomoc domowa do lekarza. Zgło 
szenia Aleja ! maja Y2 m B. godz. 16 — 13. 
10405 


mar Poszukiwanie rodzin mu 


DNIA 29 It o godzinie 11,30 z podwórza do. 
mu Wojska Polskiego 3 zginęła 3-letnia dziew 
ozynka Longina Fibak ubrana w brazowy 
płaszczyk, niebieską czapeczkę, rajtuzy, żółte 
wełniane. Ktokolwiek widzieł zabłąkane dzie 
cko proszony odprowadzić do domu. 10355 


mim Nauka IMIM 


KURS kroju damskiego i modelowamia przy 
Instytucie Przemysł-Rzemieślniczym woj, Łódź 
kiego. Zapisy codziennie Sienkiewicza 89 m 6 
9381 
3 MIESIĘCZNY kurs kroja i modelowania kon 
fokcj damskiej przeprowadza Instytut Przemy + 
słowo.Rzemieślniczy, Zapisy przyjmuje sekre 
tariat, Łódź, Stalina 7, 2696 


im Zagubione dokumenty lim 


mw Różne mmm 


ZDIĘCIA LEGITYMACYJNE wykonuje w dwu- 
dziesta minutach, Legionów 1. 8135 
NAPRAWA NADIOODMIORNIKÓW wszelkich 
typów, montaż nowych, Dorabianie fal Arót- 
kich, Pod kierownictwem zagranicznych -tł 
fachowych. Sprawdrante lamp. Szybko — 
tanio — fachowo. Kupujemy stale wszelki 
sprzęt radiowy. „PRECISIOUS — RADIO" 
Sienkiewicza 2. 7617 
ZDIĘCIA LEGITYMACYJNE, — Prace Amator: 
skie, Reprodukcyjne NAJTANIEJ I NAJSZYB- 
CIE] — „FOTOAUTOMAT”. Naratowioza B. 

9198 
„WULKANIT" Łódź, Południowa 28. Wylkani- 
zacja opon i dętek samochodowych. Szybko, 
solidnie, tanio. 8711 


TRWAŁĄ ondulację płynami pierwszorzędny 
mi piękne trwatę loki wykonuje z gwarancją 
Jaracza 13 (Cegielniana) 9367 


ZDJĘCIA J0 LEGITYMACJI wykonujemy w 
tym samym dafu. Zakład fotograficzny, Połud 
niowa 3. i 3885 


UNIEWAŻNIAM dowód rejestracji wyd. przez 
RKU Wieluń na nazw. Pawłowski Mieczysław 
Wieluń, Krakowskie Przedmieście 2. 9589 
UNIEWAŻNIAM leg tramwajową seria A, leg. 
ZZ, na nazwisko Sujecki Jan'ul. Cmentarna 3 
m 11. 10418 
ZAGUBIONO zaświadczenie zdemobilizowania 
kartę skierowania, akt lekarskiej komisji me- 
trykę urodzenia na nazwisko Czurynych — 
Czargmycki Stanisław, zam, Kazimierz, 
10420 
ZAGUBIONO leg PPR na nazwisko Soboń Fran 
Slszek, Łęczyca 18-go Stycznia 14. 10421 
ZGUBIONO kartę AKU — Tomaszów Maz. — 
Sosnowski Jerzy. 10422 
ZGUBIONO kartę rejsstracyjną RKU ne nar- 
wisko Józef Plich zamieszkały pow. Brzeztń- 
skl, glmina Będków wieś Gutków. __ 10423 
ZAGUBIONO książkę wojskową, pałcówkę na 
nazwisko Klepacz Marian, M Adronspola. 
10424 
ZGUBIONO kartę RKU Łódź — Miasto na naz- 
wisko Trzciński Henryk, Bandurskiego 10. 
10425 


NAPRAWIA bez śladu wszelkiego rodzaju usz 
kodzóną garderobę Jedrnie Tkalnia Sztaczna, 
5827 


SKRADZIONO dowody palcówke $ kartę rejes 
tracyjną RKU Konin, na nazwisko Konicki 


4, Pakuiski. 10406 9706 | Łódź, Sródmiejska 23 m 2 Władysław. Xugustynów pow. Turek. 10432 
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